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Wypowiedzieli 
dożywocie

Zagłodził 
psyPierwsza strefa na Grapie

Pan Michał pokazuje do czego doprowadzono dom, w którym się wychował

Obecna granica strefy biletowej w Klarysewie

\\\	 BANIOCHA

Reakcją na wezwanie adwokata 
do remontu budynku było 
wysłanie do państwa Piędzio 
wypowiedzenia dożywotniego 
użytkowania. Ale to niestety  
nie wszystko.

W numerze 159. PP z 2 sierpnia  
w artykule „Za Niemców było 

lepiej” opisaliśmy historię Michała i An-
ny Piędzio z Baniochy, dzieci Andrzeja 
Piędzio, społecznika i hokeisty. Żyją w 
skandalicznych warunkach, ponieważ 
15 lat temu nieruchomość, na której stoi 
ich rodzinny dom, kupiło rodzeństwo D.

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Burmistrz wystąpił do Zarządu 
Transportu Miejskiego  
o przesunięcie granicy strefy 
biletowej. 

W trakcie ostatniego posiedzenia 
Doraźnej Komisji do Spraw 

Transportu Miejskiego i Infrastruktury 
Rowerowej pojawiła się informacja, iż 
Burmistrz Gminy Konstancin-Jeziorna 
Kazimierz Jańczuk czyni starania, by 
granica strefy biletowej ZTM na terenie 
gminy została przeniesiona.

\\\	 PIASECZNO

czytaj na str. 7

dokończenie 
na str. 3

dokończenie 
na str. 3
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AKTUALNOŚCI

\\\	 PIASECZNO

Radny Zbigniew Mucha 
zaproponował uatrakcyjnienie 
przebudowywanego właśnie 
Skweru Kisiela umieszczeniem 
na nim ławeczki z postacią 
patrona placu. 

M ucha zwrócił uwagę na coraz po-
pularniejsze w Polsce ławeczki 

z rzeźbami przedstawiającymi posta-
cie związane z danymi miejscami. Ja-
ko przykłady wymienił m.in. ławeczkę 
Juliana Tuwima w Łodzi, Agnieszki 
Osieckiej w warszawie czy Stefana Że-
romskiego w Konstancinie-Jeziornej. 
Co zaskakujące zaproponował postać 
Stefana Kisielewskiego, której jedyny 
związek z Piasecznem to… skwer, który 
został ochrzczony jego nazwiskiem w 
2002 roku.

– Wnioskuję, by na Skwerze Kisiela 
umieścić ławeczkę Stefana Kisielewskie-
go – odczytał treść swej interpelacji rad-
ny Mucha podczas ubiegłotygodniowej 
sesji Rady Miejskiej. – Ławeczki takie 
cieszą się dużą popularnością zarówno 
wśród mieszkańców, jak i gości. Podnio-
słaby ona atrakcyjność tego miejsca i za-
chęciłaby do bliższego poznania tej inte-
resującej postaci. Można by sobie obok 
niego usiąść i pogadać, bo zawsze miał 
dużo do powiedzenia – argumentował 
radny. Co ciekawe burmistrz Zdzisław 
Lis przyznał, że o tym temacie rozma-
wiał już wcześniej z radnym i przekazał 
temat do Biura Promocji.

– Poprosiłem o sprawdzenie, jakie 
byłyby koszty, ewentualnie o projekt 
takiej ławeczki, i mam nadzieję, że nie-
długo takie informacje otrzymam i re-
alizacja tej interpelacji będzie możliwa 
– powiedział Lis.

Biuro Promocji zaczęło od zapyta-
nia o koszty takiej inicjatywy w sąsied-
niej gminie.

– Sprawdzaliśmy, jaki był koszt 
wykonania ławeczki Żeromskiego w 
Konstancinie-Jeziornie – informuje 

Łukasz Wyleziński z Biura Promocji 
Urzędu Gminy. – Niestety nie są to małe 
pieniądze, bo mówimy o pewnym dzie-
le artystycznym, czyli o rzeźbie, a nie 
gotowym odlewie z formy. Konstancin 
zapłacił za swoją ławeczkę 150 tys. zło-
tych – informuje. Na tym rola kierowa-
nego przez Wylezińskiego wydziału się 
skończyła. Zebrane informacje przeka-
zano do Wydziału Utrzymania Terenów 
Publicznych, ponieważ realizacja tego 
typu przedsięwzięć leży w jego gestii. 
Czy pomysł z ławeczką Kisiela zostanie 
zrealizowany na razie jednak trudno 
powiedzieć. Wyleziński sugeruje myśle-
nie w nieco szerszej perspektywie, tak 
by nie doszło do estetycznego chaosu. 
Chodzi mianowicie o to, że od pewnego 
czasu rozważany jest pomysł umiesz-
czenia w kilku miejscach w mieście 
odlewów rzeźb Józefa Wilkonia. Z pew-
nością jedna czy kilka mogłyby trafić 
wówczas na Skwer Kisiela i powinny 
się komponować z pomysłem i estetyką 
ewentualnej ławeczki. 

Jedno jest pewne. Starzy miesz-
kańcy miasta za pewne podsumują, 
że zamiast ławeczki Kisiela czy rzeźb 
Wilkonia powinno się na Skwer Kisiela 
przywrócić… czołg.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO, WARSZAWA

Wczoraj, 5 września, odbyła się 
wspólna konferencja prasowa 
o współpracy podjętej przez 
Warszawę i Piaseczno na rzecz 
bezdomnych zwierząt. 

W lipcu radni Piaseczna przegło-
sowali w trakcie sesji zawarcie 

przez Gminę Piaseczno porozumienia 
międzygminnego z m.st. Warszawa na 
realizację zadania publicznego w za-
kresie opieki nad bezdomnymi psami 
i kotami z terenu Gminy Piaseczno w 
Schronisku dla Bezdomnych Zwierząt w 
Warszawie. W wolnym tłumaczeniu na 
polski oznacza to, że radni wyrazili zgo-
dę, aby bezdomne psy z terenu gminy 
Piaseczno transportowano na Paluch 2.

– To jest świetna decyzja. Schro-
nisko na Paluchu ma dobrą opinię, 
zwierzęta mają opiekę całą dobę, są 
zatrudnieni opiekunowie, ale pracują 
także wolontariusze. Ze zwierzętami 
współpracują behawioryści, adopcje są 
przeprowadzane tak, jak powinny, a nie, 
że psy i koty są oddawane komukolwiek 
– mówi nam Dawid Fabjański, prezes 
Fundacji Animal Rescue Poland. – To 
niestety nie rozwiązuje problemu pozo-
stałych gmin powiatu, ale faktycznie dla 

Piaseczna to bardzo dobre rozwiązanie 
– dodaje.

– Jak już wielokrotnie podkreśla-
łem, aglomeracja warszawska napraw-
dę działa, a dzisiejsze porozumienie 
pokazuje, że Warszawa współpracuje 
z ościennymi gminami na bardzo wie-
lu płaszczyznach – powiedział Michał 
Olszewski, wiceprezydent m.st. War-
szawy. – Warszawski „Paluch” bardzo 
pozytywnie wyróżnia się na tle innych 
tego typu jednostek w Polsce, a wyso-
ką ocenę placówki poświadcza m.in. 

Najwyższa Izba Kontroli. Teraz szcze-
gólne uznanie schroniska potwierdzają 
władze Piaseczna, które zwróciły się 
do nas z propozycją podjęcia międzyg-
minnego partnerstwa na rzecz bez-
domnych zwierząt – dodaje.Współpra-
ca w temacie opieki nad bezdomnymi 
zwierzętami z m.st. Warszawą oraz ze 
schroniskiem na Paluchu to w tej chwili 
najlepsze rozwiązanie dla bezdomnych 
zwierząt z gminy.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Nowy piaseczyński  
basen powstanie  
przy ul. Chyliczkowskiej. 
Grunt pod inwestycję gmina 
otrzymała za darmo. 

C hodzi o 9 hektarów należącej wcześ- 
niej do Agencji Nieruchomości Rol-

nej ziemi, na której rozpościerają się 
obecnie długie rzędy porzeczkowych 

krzewów. W ostatni dzień sierpnia gmi-
na podpisała z ANR akt notarialny, w 
którym bezpłatnie przejęła nierucho-
mość. Ma ją jednak wykorzystać do re-
alizacji usług sportu i rekreacji. Zgodnie 
z zapisami umowy samorząd ma 10 lat 
na realizację inwestycji infrastruktu-
ralnych służących wykonywaniu zadań 
własnych gminy w zakresie kultury 
fizycznej.

– Chcemy wykorzystać tę nierucho-
mość pod budowę nowego kompleksu 

sportowego, z wyczekiwanym przez 
mieszkańców nowoczesnym krytym 
basenem – mówi burmistrz Zdzisław 
Lis. – Wpisaliśmy to zadanie do przyję-
tej niedawno zaktualizowanej strategii 
rozwoju gminy oraz projektu strategii 
rozwoju sportu – dodaje. Zanim jednak 
do tego dojdzie, potrzebna jest zmiana 
miejscowego planu zagospodarowania, 
tak by umożliwić budowę takiego obiek-
tu. No i kluczowa kwestia, czyli środki 
na tę inwestycję.

– Niezbędne staje się zarezerwo-
wanie środków w budżecie na przygo-
towanie koncepcji zabudowy – mówi 
wiceburmistrz Daniel Putkiewicz.

W umowie z ANR jest jeszcze jeden 
„kruczek”. Agencja przekazała nieod-
płatnie działkę wartą około 10 mln 
złotych, ale była to „sprzedaż wiąza-
na”. Gmina przejęła też nieruchomości 
położone w Głoskowie PGR, Wólce Pę-
cherskiej, Runowie, Pęcherach Łbiskach 
PGR i Piasecznie. Są to w większości 
ziemie popegeerowskie z budynkami 
w bardzo kiepskim stanie, ale zamiesz-
kanymi przez lokatorów. Gminę więc 
nieuchronnie czeka zainwestowanie 
pieniędzy w zagospodarowanie tych 
nieruchomości oraz objęcie opieką lo-
katorów.                             Joanna Ferlian

Ławeczka 
Kisiela?

Psy pojadą na Paluch

Basen zamiast porzeczek

Związki Stefana Żeromskiego  
z Konstancinem-Jeziorną nie ulegają 
wątpliwości

Burmistrz Lis i wiceprezydent Olszewski podpisali umowę o współpracy

Burmistrzowie już snują plany wykorzystania terenu
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\\\	 WARSZAWA

Tańszy, bardziej ingerujący 
w środowisko wariant 
odcinka C Południowej 
Obwodnicy Warszawy, uzyskał 
postanowienie RDOŚ. Teraz 
wojewoda będzie mógł wydać 
pozwolenie na budowę. 

C hodzi o odcinek po drugiej stronie 
Wisły, który ma przechodzić przez 

Wawer, Mazowiecki Park Krajobrazo-
wy, a w Majdanie będzie się łączyć ze 
Wschodnią Obwodnicą Warszawy i au-
tostradą A2.

Nad torami kolejowymi i ulicą Pa-
triotów w Wawrze miał powstać tunel, 
a nad Mazowieckim Parkiem Krajobra-
zowym długie estakady. Wykonawca, 
który podpisał umowę w grudniu 2015 
roku, zaproponował jednak zastąpienie 
wiaduktu tzw. wanną, czyli tunelem bez 
dachu. Długą estakadę natomiast chce 
zamienić na trzy krótsze, a resztę trasy 
poprowadzić nasypami.

Decyzja środowiskowa wydana w 
2011 roku wciąż obowiązuje. Regional-
na Dyrekcja Ochrony Środowiska wy-
dała obecnie postanowienie w ramach 
prowadzonego przez wojewodę mazo-
wieckiego postępowania w sprawie wy-
dania Zezwolenia na Realizację Inwe-
stycji Drogowej, bez którego nie można 
było uzyskać pozwolenia na budowę. 

Jak informuje „Gazeta Stołeczna”, 
regionalna dyrekcja odrzuciła więk-
szość uwag do projektu po zmianach 
Warbudu od ponad 100 mieszkańców 
i instytucji.

JG

Wanna zamiast tunelu

Państwo Piędzio wg aktu notarial-
nego mają prawo dożywotniego użyt-
kowania domu. Niestety rodzeństwo D. 
jest innego zdania.

\\\   Przez kilkadziesiąt lat  
był spokój

– Tata był pracownikiem spółdzielni 
Grupa Techniczna, mam pismo od Za-
rządu, z którego wynika, że raczej zaufa-
nym – mówi nam Michał Piędzio i po-
kazuje pismo z 15 stycznia 1945 roku. 

„Niniejszym zlecamy Panu (…) opie-
kę nad nieruchomością, fabryką i całym 
pozostałym majątkiem Spółdzielni (…) 
w czasie nieobecności Pana Dyrektora 
Fabryki (…). Powierzony Panu w opie-
kę majątek przekaże Pan w przyszłości 
przedstawicielowi Spółdzielni (…), któ-
ry wykaże się należytymi uprawnienia-
mi do odbioru dyspozycji majątkiem 
Spółdzielni”, pisał do Andrzeja Piędzio 

Zarząd Spółdzielni mającej siedzibę w 
Alejach Ujazdowskich.

W czasie wojny w willi rodzeństwa 
D. mieszkali Niemcy, po wojnie pan An-
drzej, posiadający już dwójkę dzieci, da-

lej był pracownikiem Spółdzielni i z całą 
rodziną mieszkał w domu przy Spor-
towej, opisanym w gminnej ewiden-
cji zabytków jako domek ogrodnika z 
1906 r. Po śmierci swojego pracownika 

Spółdzielnia nie zrobiła niczego, co mo-
głoby uprzykrzyć życie jego dzieciom. 
W spokoju mieszkali oni w rodzinnym 
domu, do momentu kiedy Spółdzielnia 
postanowiła sprzedać całą nierucho-
mość przy Sportowej. Jej kupno przez 
rodzeństwo D. okazało się dla pani Anny 
i pana Michała początkiem horroru.

Przed spisaniem aktu notarialnego 
pani D. podpisała umowę z państwem 
Piędzio, w której ci zobowiązują się do 
napraw domu. Całą historię tej umo-
wy opisaliśmy w poprzednim artykule. 
Według adwokata Michała Rosy, pełno-
mocnika państwa Piędzio, umowa jest 
nieważna.

\\\   Dom nie nadaje się  
do użytku

Dom jest w katastrofalnym stanie, 
w salonie i w kuchni w suficie widnieją 
dwie wielkie dziury, z których w czasie 
deszczu leje się woda. Według adwokata 
odpowiedzialnym za stan budynku są 
jego właściciele, czyli rodzeństwo D. W 
lipcu wysłał im wezwanie, w którym 

zażądał podjęcia natychmiastowych 
działań dążących do kompleksowego 
remontu budynku. Reakcja właścicieli 
jest szokująca.

– Najpierw zniknął prąd. Przyjechał 
nasz adwokat, pan Rosa, wezwał policję 
– mówi nam Michał Piędzio. – Pan D. 
twierdził, że nam nie odłączył prądu, ale 
na swojej skrzynce zainstalował rozgra-
nicznik. Prąd po tej operacji zniknął. Po 
interwencji adwokata i policji, dwa dni 
później, zainstalował nam przy wejściu 
kontakt, teraz lodówka stoi na koryta-
rzu, a prąd w pokoju mamy z przedłu-
żacza, czyli w zasadzie siedzimy przy 
lampce nocnej i świecach – mówi dalej.

Problemy z prądem to jednak tylko 
część reakcji na wezwanie do remontu.

– Pierwszego września otrzymali-
śmy listem poleconym wypowiedze-
nie umowy użytkowania – mówi pan 
Michał.

W piśmie czytamy, że na podstawie 
umowy, która zresztą wg adwokata jest 
nieważna, rodzeństwo D. wypowiada 
państwu Piędzio użytkowanie oraz 
wzywa ich do niezwłocznego doko-
nania niezbędnych prac budowlanych 
zabezpieczających budynek przed za-
waleniem. Jeżeli tego nie zrobią, mają 
opuścić budynek. W piśmie nie ma ter-
minu, za to w uzasadnieniu czytamy: 
„Bezczynność Państwa w tym zakresie 
doprowadziła do totalnej degradacji 
budynku, który w obecnej chwili nie 
nadaje się na pobyt ludzi, gdyż zagraża 
ich bezpieczeństwu”.

Do pisma załączona została eksper-
tyza techniczna budynku z 28 sierpnia 
br. Jest tam m.in. informacja, że rynny 
są z blachy ocynkowanej i że trzeba je 
wymienić.

– To jest dziwne. Był tu ten pan, do 
środka nie wchodził, ale dom widział. Co 
jak co, ale akurat rynny są dobre i plasti-
kowe. Sami je wymieniliśmy w 2004 r., 
chociaż to nie nasz obowiązek – mówi 
nam pan Michał.

Budynek nie nadaje się do użytko-
wania, co widać gołym okiem. Problem 
polega jednak na tym, że to właściciele 
budynku zobowiązani są do jego re-
montu, co zresztą wynika z aktu nota-
rialnego. Umowa, na którą się powołują, 
jest nieważna. 

Czy konieczne będą dalsze kroki 
prawne wobec rodzeństwa D.? Po re-
akcji na wezwanie do remontu wysto-
sowane przed adwokata wydaje się, że 
będą niezbędne.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Wypowiedzieli dożywocie

„Domek ogrodnika” po śmierci Piędziów przejdzie na własność D.  
Stąd niedorzeczne jest, aby to Piędziowie go remontowali

Tędy będzie przebiegał odcinek C

– Pan burmistrz wraz z koncepcją 
uruchomienia pętli autobusowej na Gra-
pie wystąpił z wnioskiem i jest w trakcie 
dyskusji z ZTM-em na temat ewentual-
nego przeniesienia granicy pierwszej 
strefy z Klarysewa na Grapę – usłyszeli 
zgromadzeni.

\\\   Jak wyglądają rozmowy  
w tej sprawie? 

– Informuję, że burmistrz wcześniej 
już występował do ZTM o przesunię-
cie pierwszej strefy na terenie naszej 
gminy. Wówczas stanowisko ZTM było 
następujące: ZTM do czasu oceny pi-
lotażowego programu tego zadania z 
gminy Marki nie będzie rozpatrywał 
wniosków innych gmin – mówi nam 
burmistrz Kazimierz Jańczuk.

Przypomnijmy, że władze Marek 
od lat starały się o włączenie gminy do 
pierwszej strefy biletowej. Po długich 
negocjacjach udało się osiągnąć cel i od 
1 listopada mieszkańcy mogą korzy-
stać z tańszych biletów autobusowych, 
a samorząd zamiast 40 pokrywa teraz 

60 procent kosztów funkcjonowania 
linii. Po Markach nadszedł czas na inne 
gminy.

– W dniu 30.08.2017 roku Dyrektor 
ZTM Wiesław Witek na konferencji z 
burmistrzami i wójtami współpracu-
jącymi z ZTM w zakresie komunikacji 
publicznej poinformował, że dokonali 
oceny programu pilotażowego, o któ-
rym mowa wyżej, i są skłonni rozpa-
trywać indywidualne wnioski gmin w 
tej sprawie. Obecnie burmistrz gminy 
wystosował pismo do ZTM z prośbą 
o określenie warunków finansowych 
związanych z przeniesieniem strefy 
– dodaje włodarz gminy Konstancin-
-Jeziorna.

Przesunięcie granicy oznaczało- 
by znacznie niższe ceny biletów dla  
dużej części mieszkańców dojeżdża-
jących do Warszawy (np. 110 złotych 
za bilet miesięczny normalny zamiast 
180), co wiąże się z większą ilością  
osób korzystających z transportu pub-
licznego.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Pierwsza strefa 
na Grapie

Pierwszego września 
otrzymaliśmy 

listem poleconym 
wypowiedzenie umowy 

użytkowania

„Bezczynność Państwa 
w tym zakresie 

doprowadziła do totalnej 
degradacji budynku, 

który w obecnej chwili 
nie nadaje się na pobyt 
ludzi, gdyż zagraża ich 

bezpieczeństwu”

Fo
t. 

GD
DK

iA

dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\	 PIASECZNO

GDDKiA miała w wakacje 
rozpocząć remont skrzyżowania 
przy Laminie, ale nic się tam nie 
dzieje. Opóźnienie to jednak nie 
jest największy problem  
w kwestii tej inwestycji. 

W czerwcu zeszłego roku odbyło 
się w sali konferencyjnej Urzę- 

du Miasta spotkanie z zarządcami dróg 
powiatowych, wojewódzkich i krajo-
wych. 

\\\   Rozmawiają ponad rok 
Spotkanie dotyczyło skrzyżowania 

koło Laminy, przebudowy ulicy Oku-
lickiego i remontu Wojska Polskiego. 
Remont tej ostatniej chwilę później 
ruszył i skończył się rok temu, remont 
Okulickiego też się już rozpoczął, a 
skrzyżowanie koło Laminy pozostało 
nietknięte.

– Odnośnie do skrzyżowania wielo-
poziomowego to nie ma tego w planach 
Programu Budowy Dróg Krajowych i 
Autostrad i nie będzie ono realizowane 
– mówił na spotkaniu ponad rok temu 
Krzysztof Kondraciuk, dyrektor oddzia-
łu GDDKiA. 

GDDKiA przyznała także, że na 
remont skrzyżowania ma 2,5 mln zł, 
żeby kilka tygodni później stwierdzić, 
że jednak ma 5,5 mln. Wtedy Gmina 
postanowiła dołożyć Generalnej Dy-
rekcji 4 mln, tak aby w sumie było 9. I 
zamiast remontu nawierzchni zrobić 
także lewoskręty, wydłużyć je, zmienić 
ustawienie świateł, przenieść pasy dla 
pieszych, tak aby objęły je światła. Miały 
także powstać 3 pasy od Energetycznej 
kosztem istniejącego zielonego pasa. To 
jednak musi i tak poczekać na remont 
wiaduktu kolejowego, który planuje 
PGE Termika.

Wydawało się, że wszystko jest usta-
lone, Gmina zrobiła projekt, wszyscy go 

zaakceptowali. GDDKiA stwierdziła na-
wet, że 4 miliony z budżetu gminy wcale 
nie są jej potrzebne. Ostatecznie remont 
miał ruszyć w sierpniu.

\\\   Zła informacja 
Pod koniec sierpnia, na Komisji 

Polityki Gospodarczej, okazało się, że 
Dyrekcja chce wejść z remontem 15 
września, ale wróciła do punktu wyjścia. 
Chcą zrobić wydłużony lewoskręt od 
wysokości ul. Syrenki do Konstancina 

i wymienić nawierzchnię. Znowu mają 
na to 2,5 mln zł. Czemu?

Wg Bogdana Krawczyka z Wydziału 
Infrastruktury i Transportu Publicznego 
GDDKiA powiedziała, że w tym roku nie 
wyłożą dużych środków, bo za 3-4 lata 
przystąpią do budowy wiaduktu.

Włodzimierz Rasiński, naczelnik 
WIiTP powiedział natomiast, że jest już 
zrobiony operat środowiskowy tej drogi 
i poszedł do zaopiniowania w Minister-
stwie Ochrony Środowiska.

– Pod koniec miesiąca odbyło się 
posiedzenie Rady Technicznej w Mazo-
wieckim Zarządzie Dróg Wojewódzkich. 
W tym tygodniu burmistrz Lis ma się 
spotkać z GDDKiA – mówi nam wice-
burmistrz Daniel Putkiewicz. – Usiłuje-
my wywalczyć, żeby zwiększyć zakres 
remontu tak aby maksymalnie wzrosła 

przepustowość i bezpieczeństwo na 
skrzyżowaniu. Jeżeli Dyrekcja przystą-
pi do budowy wiaduktów za 3 lata, to 
to co planują w tej chwili, mogłoby wy-
starczyć. Ale zarówno nam, jak i miesz-
kańcom, trudno będzie w to uwierzyć i 
jeżeli przystąpią do budowy za 10 lat, 
to skrzyżowanie w obecnej formie po 
drobnym remoncie dalej będzie się blo-
kowało – komentuje Putkiewicz.                             

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Jutro powinny się  
ponownie rozpocząć prace 
przy Skwerze Kisiela po ponad 
trzymiesięcznej przerwie,  
którą zafundowały nam sąd  
i biurokracja. 

N ie ma szczęścia ta inwestycja od sa-
mego początku. Jej realizacja opóź-

niała się jeszcze na etapie formalnych 
przygotowań do inwestycji, a potem 
też było nie lepiej. Najpierw okazało 
się, że na drodze robotnikom stanęła… 
stacja transformatorowa, co skutecznie 
wydłużyło okres prac nad końcowym 
odcinkiem kanału Perełki, czyli między 
ul. Sierakowskiego a parkiem. Pierwot-
ny termin zakończenia przebudowy w 
grudniu ubiegłego roku legł w gruzach 

i choć patrząc na początku wiosny na 
ledwie rozkopany skwer, trudno było 
w to uwierzyć, urzędnicy zapewniali, 
że do końca maja budowa się skończy. 
W maju już wiadomo było, że szanse 
na to są zerowe, ale „najlepsze” dopiero 
miało nastąpić.

\\\   Remont zagraża sądowi
Dyrektor sąsiadującego z budową 

budynku Sądu Rejonowego 19 maja 
zgłosił do Powiatowego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego w Piasecznie 
wniosek o natychmiastowe wstrzyma-
nie prac. Jako powód podał powstające 
rzekomo w wyniku robót „liczne spę-
kania i rysy w elementach konstrukcyj-
nych budynku” i związaną z tym obawę 
o bezpieczeństwo zarówno samego 
budynku sądu, jak i przebywających w 
nim ludzi. Trzy dni później PINB naka-

zał wstrzymanie prac i tym samym z 
placu budowy działania przeniosły się 
na urzędnicze biurka. Machina biuro-
kratyczna ruszyła.

PINB w swej decyzji nakazał gminie 
jako inwestorowi dostarczenie w ciągu 
30 dni ekspertyzy dotyczącej uszkodzeń 

w budynku sądu, w tym wskazania ich 
przyczyny. Decyzję PINB gmina w cią-
gu kolejnych 4 dni zaskarżyła do Woje-
wódzkiego Inspektora Nadzoru Budow-

lanego, przekonując, że uszkodzenia są 
stare, poważne prace ziemne zostały 
już zakończone i gmina chętnie wykona 
ekspertyzę, byleby pozwolić kontynuo-
wać rewitalizację Skweru Kisiela. 

Choć nie miał takiego obowiązku 
(o czym za chwilę), Ratusz zlecił wyko-
nanie ekspertyzy sądowego budynku 
uprawnionym rzeczoznawcom i dostar-
czył je PINB 22 czerwca. Jej wynik był 
zdecydowanie korzystny dla inwestora. 

„Konstrukcja budynku nie została na-
ruszona, a wskazane uszkodzenia nie 
zagrażają bezpieczeństwu ludzi i mienia 
w procesie dalszego użytkowania bu-
dynku” – czytamy w dokumencie. Rze-
czoznawcy nie potwierdzili pojawienia 
się lub pogłębienia uszkodzeń w związ-
ku z pracami prowadzącymi w ramach 
rewitalizacji Skweru Kisiela oraz Kanału 
Perełki. Jako przyczynę powstawania 
uszkodzeń wskazali „niewłaściwe roz-
wiązania konstrukcyjno-materiałowe 
oraz technologię robót murowych na 
etapie budowy obiektu” a także nie-
właściwą eksploatację, a mianowicie 
przeznaczenie pomieszczeń przewi-
dzianych na biura jako archiwa (inne 
obciążenie stropów). 

\\\   Porządek w papierach 
musi być

Myliłby się jednak ktoś, kto by 
sadził, że to załatwiło sprawę. W tzw. 
międzyczasie WINB wskazał, że potrze-
buje jednego niewielkiego dokumentu 
(potwierdzenia odbioru postanowienia 
wydanego przez PINB) i do czasu je-
go otrzymania wstrzymał się z reakcją 
na zażalenie gminy. Decyzję swą WINB 
ogłosił 7 lipca, potwierdzając, że PINB 
miał prawo wstrzymać prace przy po-
dejrzeniu negatywnego ich wpływu na 

budynek sądu, ale nie miał prawa zażą-
dać ekspertyzy dotyczącej budynku są-
du, a tylko wpływu prowadzonej przez 
gminę inwestycji na sąsiedni budynek. 
Decyzje blokującą budowę podtrzymał 
do czasu „uporządkowania” kwestii for-
malnych związanych z ekspertyzą.

\\\   Decyzji uchylić się nie da
PINB z rozbrajającą szczerością 

przyznał zaś pod koniec lipca, że mimo 
wyników ekspertyzy, nie może uchylić 
swojej decyzji. Taki zabieg byłby nie-
zgodny z literą prawa, która mówi o tym, 
że ważność decyzji o wstrzymaniu prac 
budowlanych upływa po dwóch mie-
siącach. Mocy takiej nie ma też WINB 
i de facto najszybszą metodą wyjścia z 
tego impasu stało się odczekanie tych 
dwóch miesięcy do czasu utraty ważno-
ści ostatniego postanowienia blokujące-
go budowę, czyli tego wydanego przez 
WINB 7 lipca. 

Innymi słowy, mimo że jeszcze w 
czerwcu wiadomo było, że dalsza prze-
budowa nie stanowi zagrożenia dla bu-
dynku sądu przy ul. Kościuszki, całe lato 
prace na budowie ograniczały się do 
jej zabezpieczania, a mieszkańcy mieli 

wyłączoną z ruchu jedną z głównych 
ulic w mieście, co nie tylko utrudnia ko-
munikację, ale też odbija się niewątpli-
wie na interesach właścicieli sklepów i 
punktów usługowych zlokalizowanych 
w okolicach wyłączonego z ruchu odcin-
ka ul. Kościuszki. Pozostaje mieć nadzie-
ję, że były to już ostatnie niespodzianki 
i ten plac budowy w centrum miasta 
wreszcie zniknie. A kto wie, może się 
okaże, że rewitalizacja Skweru Kisiela 
zakończy się z zaledwie rocznym opóź-
nieniem.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Kiedy remont?

Sądowa blokada

Czy za trzy lata GDDKiA zacznie tutaj budować wiadukty?

Na przeszkodzie rewitalizacji stanął sąsiad z drugiej strony ulicy

Wydawało się,  
że wszystko jest 

ustalone, Gmina zrobiła 
projekt, wszyscy go 

zaakceptowali

Ściany w budynku 
Sądu Rejonowego 

rzeczywiście uległy 
uszkodzeniom

Rzeczoznawcy orzekli, 
że przebudowa Skweru 

Kisiela nie zagraża 
budynkowi sądu

Gdyby nie biurokracja 
prace budowlane 

mogłyby być 
kontynuowane już pod 

koniec czerwca
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\\\	 PIASECZNO

Gmina podpisze z PKP  
umowę dzierżawy działek przy 
torach kolejki wąskotorowej  
w Gołkowie-Letnisku. Jakie ma 
w związku z nimi plany? 

C hodzi o działki przy Kordiana wraz 
ze skwerkiem, zachowanym pe- 

ronem, zabytkowym budynkiem stacji 
z 1923 r. oraz z nieużytkowaną działką 
między torami a prawidłowym prze-
biegiem ulicy Kordiana (przez działkę 
obecnie przechodzi droga i już chyba 
nikt nie pamięta, że jej tam nie ma). 

\\\   Dzierżawa na 15 lat
– Działki te to historyczna część 

majątku kolejki wąskotorowej, który 
nie został przekazany gminom w 2012 
r. PKP miało w założeniu plan, aby je 
sprzedać. Udało mi się teraz doprowa-
dzić do zgody radnych na podpisanie 
umowy na 15 lat dzierżawy – mówi 
nam Michał Rosa, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej i radny z Gołkowa. – W 
kwestii działek, gdzie znajduje się budy-
nek po sklepie i skwer z ławkami, będę 
dążył do zagospodarowania go jako 
pełnowartościowego terenu zielonego 
dla mieszkańców tj. ławki, plac zabaw, 
oświetlenie itd. Możliwe, że ogrodzimy 

go, aby postarać się lepiej zawalczyć  
z pijącymi tam alkohol – mówi Rosa.

Skwerek z ławeczkami opisywali- 
śmy kilka razy. Gmina stara się, żeby 
coś zrobić z osobami pijącymi tam al-
kohol, ale nie jest to łatwe. Najpierw 

był zakaz picia alkoholu, potem zapisa- 
no w regulaminie, że nie można prze- 
bywać po spożyciu alkoholu. Straż miej-
ska i policja są tam co chwila, obecnie 
często stoi tam patrol policji, wisi ka-
mera. 

– Powiem pani wprost, siedzą tam 
menele po prostu całymi dniami. Nie 
sposób usiąść i odpocząć. Nie ma na 
nich mocnych. Mieszkańcy tak średnio 
z nimi walczą, bo każdy ma ławeczkę w 
swoim ogródku, a skoro policja nie mo-
że sobie poradzić, to ludziom nie chce 
się psuć nerwów – mówi pani Hania, 
spotkana przeze mnie przy stacji. – O! 
Może gdyby zrobili plac zabaw i dzie-
ci nie będą mogły z tego korzystać, to 
matki z tym zrobią porządek. Wiadomo, 
gdzie diabeł nie może, tam babę pośle 
– odpowiada, kiedy mówię, że jest plan 
postawienia tam czegoś dla dzieci.

\\\   Teren publiczny  
dla wszystkich

Podobne uważa Michał Rosa.
– W mojej ocenie jeśli miejsce bę-

dzie jeszcze bardziej przyjazne np. mat-
kom z dziećmi (zabawki itd.), to pijący 
sami opuszczą to miejsce. Jeśli chodzi o 
działkę 8/2, na której jest stara stacyjka, 
to na pewno będę dążył do jej remontu, 
aby ostatecznie „oddać” ją ludziom. Nie 
jest to zbyt duża powierzchnia, ale przy-
chodzi mi do głowy filia Centrum Kultu-
ry czy też Biblioteki Publicznej. Zresztą 
była tam kiedyś biblioteka. Może muze-
um kolejki wąskotorowej? Jest to jednak 
odległa przyszłość. Koszt remontu tego 
zabytku na pewno będzie duży – mó-
wi nam radny. – Jeśli chodzi o działkę 
8/1, która jest obecnie pusta, to mam 
wizję terenu rekreacyjnego/sportowe-

go. Może małe boisko? Rozmawiałem 
wstępnie z wiceburmistrzem Danielem 
Putkiewiczem, aby wykonać koncepcję/
projekt wszystkich czterech działek, tak 
aby stworzyć tam przestrzeń przyjazną 
dla mieszkańców – dodaje.

Na początek gmina zajmie się skwe-
rem. W tym samym czasie wykona bie-
żące zabezpieczenie budynku stacji. Na 
razie porządkuje teren.

– Przy okazji tego tematu na mój 
wniosek był też regulowany stan 
prawny ul. Kordiana. Obecny przebieg 
Kordiana (od Głównej do dużej topo-
li) jest formalnie inny. Trzeba będzie 
przywrócić właściwy bieg ulicy, co też 
uatrakcyjni i powiększy działkę, której 
od niedawna gmina jest dzierżawcą – 
mówi Michał Rosa.

Czy mieszkańcy Gołkowa-Letnisko 
zyskają w końcu pierwszy wspólny 
miejski teren? I czy działania gminy 
uchronią zabytkowy budynek stacji 
przed losem, jaki spotkał np. podobny 
budynek projektu tego samego archi-
tekta, z tego samego okresu, w Złotokło-
sie, który spłonął kilka lat temu?

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Wydzierżawią kolejkę

Teren dookoła stacji w Gołkowie to niezwykle atrakcyjne miejsce, teraz trzeba je tylko z głową zagospodarować

Może gdyby zrobili plac 
zabaw i dzieci nie będą 
mogły z tego korzystać, 
to matki z tym zrobią 
porządek. Wiadomo, 

gdzie diabeł nie może, 
tam babę pośle

Gmina stara się,  
żeby coś zrobić 

 z osobami pijącymi  
tam alkohol,  

ale nie jest to łatwe

R E K L A M A
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W dniach od 19 września do 31 października 2017 r. 
odbędą się konsultacje społeczne organizowane  
przez Gminę Piaseczno, mające na celu 
sformułowanie wytycznych do projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego Zalesia  
Górnego (sporządzanego na podstawie Uchwały NR 
161/VIII/2015 Rady Miejskiej w Piasecznie). 

Konsultacje są organizowane w ramach Projektu „Przestrzeń 
dla partycypacji” współfinansowanego ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego.

W toku procesu konsultacyjnego będziemy zbierać od Państwa 
informacje dotyczące potrzeb, problemów i rekomendacji doty- 
czących przestrzeni publicznych, w szczególności:
- otoczenia stacji kolejowej,
- boiska i bazarku przy ulicy Pionierów,
- „Placu Duszczyka” przy szkole i kościele, 
- rejonu ronda przy ul. Wiekowej Sosny w pobliżu przedszkola.

Tematyka konsultacji wynika z badań „Zmiany w zagospoda- 
rowaniu przestrzeni Zalesia Górnego” przeprowadzonych w Zale- 
siu Górnym w 2016 roku pod kierunkiem dr  Doroty Mantey 
(Wydział Geografii i Studiów Regionalnych Uniwersytetu War-
szawskiego).

Tuż przed konsultacjami w pierwszej połowie września w szko- 
łach i przedszkolach w Zalesiu  Górnym, zostaną przeprowadzo- 
ne warsztaty z dziećmi i młodzieżą, pod hasłem: „Podróż wehi- 
kułem czasu – Zalesie Górne w przyszłości”

Jak można wziąć udział w konsultacjach społecznych?:
• Biorąc udział w spotkaniu informacyjnym
 –  �we wtorek 19 września w godz. 18.30-20.30 w szkole  

przy ulicy Sarenki 20 w Zalesiu Górnym.
• Uczestnicząc w spacerze, który poprowadzi Pan Grzegorz 
Nowik, znawca historii i kultury Zalesia Górnego
 –  �w sobotę 23 września w godz. 11.00-13.00;  

zbiórka przy stacji kolejowej
• Uczestnicząc w spacerach badawczych po Zalesiu Górnym:
– �w sobotę 30 września w godz. 11.00-13.00; zbiórka  

przy stacji kolejowej

– �w sobotę 7 października w godz. 11.00-13.00;  
zbiórka przy stacji kolejowej

• Przychodząc na warsztat badawczy
 – �we wtorek 10 października w godz. 18.30-20.30 w szkole  

przy ulicy Sarenki 20 w Zalesiu Górnym. Podczas spotkania,  
w osobnej sali odbędą się warsztaty dla dzieci.

• Uczestnicząc w spotkaniu podsumowującym
 – �we wtorek, 7 listopada  w godz. 18.30-20.30 w szkole  

przy ulicy Sarenki 20 w Zalesiu Górnym.
• �Wypowiadając się on-line na adres e-mail: konsultacje.zalesie.

gorne@piaseczno.eu lub na stronie:  www.mamzdanie.org.pl 
Więcej informacji o konsultacjach na stronie internetowej 

Urzędu Gminy i Miasta Piaseczno http://piaseczno.eu/jak-zago- 
spodarowac-przestrzen-publiczna-w-zalesiu-gornym/ oraz na pro-
filu FB www.fb.com/konsultacje.zalesie.gorne 

Konsultacje społeczne będą stanowiły uzupełnienie i pogłę- 
bienie ustawowego trybu procedury planistycznej, w ramach 
której dotychczas zgłaszaliście Państwo wnioski formalne. 

Organizujemy pogłębione konsultacje, ponieważ  zależy nam 
na jak najlepszym poznaniu Państwa opinii i uwzględnieniu ich przy 
sporządzaniu dokumentu planistycznego, a w efekcie na sprawie-
niu, że przestrzenie publiczne w Zalesiu Górnym będą bardziej 
przystępne i przyjazne mieszkańcom i innym ich użytkownikom.

Kolejnymi etapami procedury planistycznej będzie:
– sporządzenie projektu planu przez pracownię projektową;
– uzgadnianie i opiniowanie projektu planu (przez Piaseczyńską 
Gminna Komisję Urbanistyczno-Architektoniczną, wydziały Urzędu 
Miasta i Gminy, a także instytucje zewnętrzne), w tym uzyskanie 
zgód leśnych;
– wyłożenie projektu planu do publicznego wglądu – na tym 
etapie będziemy po raz kolejny oczekiwali  zaangażowania się 
mieszkańców i użytkowników przestrzeni w powstawanie planu 
miejscowego.

Dopiero po przeprowadzeniu całego toku procedury plani- 
stycznej plan miejscowy zostanie przedłożony Radzie Miejskiej 
do uchwalenia. Aktualnie uchwalenie planu spodziewane jest 
pod koniec 2018 roku, przy czym powtórzenie etapów procedury 
(np. kolejne wyłożenia do publicznego wglądu) mogą wpłynąć  
na przedłużanie się czasu sporządzania planu miejscowego. 

Jak zagospodarować przestrzeń publiczną w Zalesiu Górnym?
URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO

P R O M O C J A

\\\	 LESZNOWOLA

W Łazach rozpoczęła 
działalność nowa szkoła. 
Budynek przy ul. Łączności 
będzie też pełnił rolę świetlicy 
środowiskowej.  

Wuroczystej inauguracji roku 
szkolnego w nowej siedzibie 

Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Łazach oprócz uczniów, rodziców i 
nauczycieli wzięli udział przedstawi-
ciele samorządu gminy oraz lokalnej 
społeczności. Nowy budynek stanął na 
rogu ulic Łączności i al. Krakowskiej, w 
miejscu, w którym przez 80 lat funk-
cjonowała szkoła. Kiedy społeczność 
wsi zaczął się rozrastać, gmina podjęła 
decyzję o wybudowaniu nowej siedziby 
przy ul. Ks. Słojewskiego 1. 

– Piękny, przestronny budynek w 
2002 roku wydawał się zbudowany bar-
dzo na wyrost – mówiła p.o. Dyrektora 
Magdalena Rogowska. – Jednak liczba 
mieszkańców Łaz i Magdalenki rośnie 
tak dynamicznie, że szybko zaczęło bra-
kować miejsca na realizację wszystkich 
potrzeb uczniów.

Wójt Lesznowoli Maria Jolanta 
Batycka-Wąsik podkreślała, że nowa 
szkoła powstała dzięki determinacji 
mieszkańców Łaz, w tym przewodni-
czącej Rady Gminy Bożenny Korlak, któ-
rzy lobbowali za budową „filii”, która 
przejęłaby część uczniów szkoły.

Dwupoziomowy budynek oprócz 
doskonale wyposażonych sal lekcyjnych 
posiada stołówkę, szatnie i salę rekrea-
cyjną. Jest też w pełni klimatyzowany, 
co ma zapewnić nie tylko komfort ter-
miczny, ale i akustyczny, bo jak wiadomo 
szkoła znajduje się tuż przy ruchliwej 
trasie krakowskiej. Maluchy mają rów-
nież do dyspozycji plac zabaw i boisko. 
Lokalizacja budynku była zresztą przed-
miotem dyskusji od początku jego bu-
dowy. Rodzice mieli obawy związane 
z bezpieczeństwem i komfortem pracy 
dzieci w miejscu sąsiadującym bezpo-
średnio z ruchliwą trasą. Nie wszyscy 
zgodzili się na przeniesienie klas ze „sta-
rego” budynku przy ul. Ks. Słojewskiego 
na ul. Łączności. Ostatecznie decyzją dy-
rekcji placówki w nowej siedzibie uczyć 
się będą cztery oddziały przedszkolne i 
jedna klasa pierwsza. 

Nowy budynek ma też pełnić funk-
cję świetlicy środowiskowej. 

Całość inwestycji kosztowała bu-
dżet Lesznowoli 4 mln złotych.

Piotr Włodarczyk

Nowa szkoła 
w starym miejscu

Nowy budynek ma też pełnić funkcję 
świetlicy środowiskowej

Przejazdu przez wiadukt od dawna nic nie utrudnia

\\\	 PIASECZNO

Podobno wiadukt w al. Kalin 
został zbudowany niezgodnie 
z projektem i to właśnie ma 
być przyczyną dramatycznych 
opóźnień w oddawaniu obiektu 
do użytku.

N a profilu facebookowym Towarzy-
stwa Przyjaciół Piaseczna pojawiła 

się przed tygodniem sensacyjna wiado-
mość wyjaśniająca rzekomo rzeczywi-
ste przyczyny opóźnień w oddaniu do 
użytku wiaduktu w al. Kalin. „Udało się 
dotrzeć do najbardziej wiarygodnej in-
formacji wyjaśniającej rażącą obstruk-
cję w oficjalnym oddaniu do użytku 
wiaduktu w al. Kalin. Otóż wiadukt albo 
nowe torowisko wykonano niezgodnie 
z projektem. Kwestią sporną są nieza-
chowane kryteria wysokości mierząc od 
główki szyny do sklepienia wiaduktu. 
Wytyczone na początku przebudowy 
rzędne wysokości nie są zgodne o około 
17 cm”. Tyle komunikat o niezgodności 
z projektem. To jednak nie koniec, bo 
autor wiadomości podaje również in-
formacje o tym, że „firma budująca wia-
dukt ponoć padła po niewypłaceniu na-
leżności za wadliwą budowę”. Za oczy-
wiste uważa, że nikt teraz tego błędu 
nie poprawi w rzeczywistości i jedyny 

ratunek w zmianie projektu. „Ustalono 
więc kompromisową zmianę projektu 
uwzględniającego wynikłą różnicę, a to 
wymaga całej formalnej procedury od 
początku – uzgodnienia, zatwierdze-
nia, komisje, protokoły rozbieżności itd., 
itp. To oczywiście tradycyjnie wymaga 
czasu, więc PKP patrzy przez palce na 
nieoficjalne korzystanie z przeprawy. A 
do kiedy? Do skutku!”.

Oczywiście te rewelacje rozeszły 
się błyskawicznie w wirtualnym świe-
cie i zostały wielokrotnie powielone, 
wywołując zrozumiałe oburzenie prze-
mieszane w niektórych przypadkach z 
rozbawieniem. Skąd Towarzystwo ma 
tę „najbardziej wiarygodną informa-
cję”? Na pytanie jednej z komentujących  
o jej źródło Andrzej Rutkowski odpo-
wiedział lakonicznie „To źródło... do-
brze poinformowane”. Postanowiliśmy 
sprawdzić wiarygodność tych informa-

cji u rzecznika prasowego PKP PLK,  
czyli inwestora. Nie ukrywał zdziwie- 
nia, ale obiecał informację tę zweryfi-
kować.

– Wiadukt w al. Kalin został wyko-
nany zgodnie z projektem – zapewnia 
Karol Jakubowski. – Zmiana terminu 
oddania go do użytku jest związana z 
brakami w dokumentacji, którą musi 
przekazać wykonawca do inwestora, 
aby dalej przekazać ją do Wojewódzkie-
go Inspektora Nadzoru Budowlanego.

Jeśli zaś chodzi o samego wykonaw-
cę, to jest nim Trakcja PRKiI S.A., o której 
upadku nic nam nie wiadomo. 

- Wiadukt został wykonany zgod-
nie z otrzymaną od Zamawiającego do-
kumentacją, co zostało potwierdzone 
stosownymi protokołami odbioru. Do-
kumentacja została już skompletowana 
– poinformował nas Robert Kuczyński  
z biura prasowego Trakcji.                     JF

Plotka 
czy fakty?
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Która lokalizacja byłaby 
najlepsza?

T ydzień temu w sali posiedzeń 
Urzędu Miasta i Gminy Konstan-

cin-Jeziorna zebrała się Doraźna Komi-
sja do spraw Transportu Miejskiego i 
Infrastruktury Rowerowej, by poznać 
koncepcję nowej pętli autobusowej, 
która docelowo ma powstać na Gra-
pie w rejonie ulicy Wilanowskiej (przy 
poczcie). Kursowałby z niej autobus o 
napędzie elektrycznym dojeżdżający do 
Metra Kabaty. Jeszcze przed rozpoczę-
ciem posiedzenia pojawiły się pewne 
kontrowersje w tym temacie.

– Burmistrz Kazimierz Jańczuk od-
pisał na moje pismo w tej sprawie, że 
koncepcja nie jest jeszcze gotowa, więc 
nie może nic przedstawić. Natomiast 
na sesję, 6 września bieżącego roku, w 
zmianach budżetowych wpisane jest 
zwiększenie zadania budowy zatoki o 

477 tysięcy złotych, a kwota wynika... z 
PRZEDSTAWIONYCH KONCEPCJI (!!!). 
Czyli koncepcja jest, czy jej nie ma? – 
napisał na swoim profilu na Facebooku 
radny Tomasz Nowicki chwilę przed 
startem komisji.

Na komisji pojawili się przedstawi-
ciele Urzędu, burmistrz był nieobecny. 
Koncepcja zatoki autobusowej nie zo-
stała przedstawiona, ale pracownicy 
wydziału odpowiadali na wszystkie 
pytania radnych.

\\\   8-9 koncepcji
– Koncepcji jest 8-9, natomiast żad-

na z tych koncepcji roboczych nie jest 
koncepcją, która miałaby rangę doku-
mentu obowiązującego, który bym pań-
stwu z pełną odpowiedzialnością mógł 
przedstawić. Nie jest dokumentem obo-
wiązującym, ponieważ pan burmistrz 
usiłuje porozumieć się z przedstawi-
cielami Miasta Stołecznego Warszawy 
w taki sposób, by autobus elektryczny 
miał wypracowane typowe schematy 
dla całej Warszawy. Problem polega na 

tym, że póki co Warszawa takich stan-
dardów nie ma. To jest kwestia czasu, a 
nie kwestia tego, czy będą – usłyszeli na 
wstępie radni. – Nie mogę państwu na 
dzisiaj powiedzieć, jak taka koncepcja 
będzie dokładnie wyglądała, bo ona jest 
w trakcie wykonywania.

Radny Tomasz Nowicki zadał pyta-
nie, z czego w takim razie wynika kwota 
pieniędzy, którą radni mieliby przezna-
czyć na budowę zatoki.

– Kwota powstała nie tyle w oparciu 
o kosztorys inwestorski, tylko poprzez 
przemnożenie powierzchni placu, który 
należałoby przebudować, przez ceny 
jednostkowe pomnożone przez VAT, 
to jest jeden składnik kosztowy. Drugi 
składnik to koszt zasilania – wytłuma-
czyli pracownicy Urzędu.

\\\   Grapa czy Skolimów?
Pojawia się jednak pytanie, czy wy-

typowana lokalizacja jest najlepszym 
rozwiązaniem.

– Były rzucane takie propozycje, 
że może by zrobić pętlę w Skolimowie. 
Uważam, że to rozwiązanie byłoby ko-
rzystniejsze. Po pierwsze dlatego, że za-
leży nam, żeby jak najwięcej mieszkań-
ców korzystało nie ze swoich samocho-
dów, tylko z komunikacji miejskiej, więc 
wiadomo, że jeżeli autobus jechałby z 
pętli w Skolimowie, przejechałby przez 
główną część Konstancina, to zebrałby 
więcej osób, a tak to mieszkańcy Skoli-
mowa i tamtej części Konstancina będą 
musieli dojechać do Grapy, na której i 
tak nie ma gdzie zaparkować. Co zrobią 
z samochodami? – zauważyła radna Iza-
bela Skonecka, z której słowami zgodzili 
się członkowie komisji. – Czy w ogóle 
brana była pod uwagę taka opcja? – py-
tała radna.

Jak się okazało, żadna inna lokali-
zacja oprócz Grapy nie była rozważana, 
choć radni wcześniej mówili głośno o 
swoich pomysłach (np. Tomasz Nowi-
cki, który proponował obecną pętlę linii 
700 na Pańskiej). Radni będą dążyć do 
tego, żeby na spokojnie zastanowić się 
nad wyborem miejsca dla pętli i wziąć 
pod uwagę także inne możliwości.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

społeczeństwo

Psy przetransportowano karetką dla zwierząt do kliniki

\\\	 PIASECZNO

Animal Rescue Poland odebrała 
Bogdanowi G. sześć psów. 
Dostała wezwanie do siedmiu, 
ale kiedy przyjechali, siódmy 
leżał już martwy po drugiej 
stronie ulicy po zderzeniu  
z samochodem.

S traż Miejska w Piasecznie wezwała 
Fundację Animal Rescue Poland, 

aby ta w trybie interwencji odebrała 
Bogdanowi G. mieszkającemu w Bogat-
kach siedem psów. Gdy przyjechali na 
miejsce, siódmego znaleźli przejecha-
nego na ulicy. Na jezdni widoczne były 
krwawe ślady ciągnięcia psa, ale czy 
zrobił to sprawca, właściciel czy inna 
osoba, raczej nie uda się już ustalić.

– Psy były trzymane w skandalicz-
nych warunkach. Wygłodzone, widocz-
ne kości żeber, wystające kości mied-
nicy, zarobaczone. Trzy psy uwiązane 
na półmetrowym łańcuchu. Miski na 
wodę bez wody postawione w odległo-
ści większej niż pół metra. Nie mówiąc 
już o tym, że jeden z psów leżał martwy 
na ulicy – mówi nam Dawid Fabjański, 
prezes Fundacji Animal Rescue Poland.

Bogdan G., kiedy przyjechali inspek-
torzy z Fundacji, był nietrzeźwy.

– W zasadzie to uratowaliśmy mu 
życie. Wchodzimy przez otwartą furt-
kę, co z drugiej strony wyjaśnia, czemu 
jeden z psów został potrącony na ulicy, 

pukamy, nic. Wchodzimy, bo drzwi nie 
były zamknięte na klucz, i zastajemy 
mieszkanie wypełnione gryzącym dy-
mem. Pan Bogdan śpi. Gotował sobie 
wodę, ale ta już dawno wyparowała, 
więc gotował się sam garnek – mówi 
nam Fabjański. 

Psy zostały odebrane na podstawie 
art. 7 ust. 3 ustawy o ochronie zwierząt 
(„W przypadkach niecierpiących zwłoki, 
gdy dalsze pozostawanie zwierzęcia u 
dotychczasowego właściciela lub opie-
kuna zagraża jego życiu lub zdrowiu, 
(…) upoważniony przedstawiciel orga-
nizacji społecznej, której statutowym 
celem działania jest ochrona zwierząt, 
odbiera mu zwierzę, zawiadamiając o 
tym niezwłocznie wójta (burmistrza, 
prezydenta miasta), celem podjęcia 
decyzji w przedmiocie odebrania zwie-
rzęcia”).

Animal Rescue Poland szykuje za-
wiadomienie do prokuratury o popeł-
nionym przestępstwie znęcania się nad 
zwierzętami. Bogdan G. zostanie także 
obciążony kosztami transportu zwie-
rząt oraz przebywania ich w klinice (ok. 
100 zł dziennie).

– Aktualnie pięć psów szuka kocha-
jących właścicieli i dachu nad głową. Psy 
są po kontroli weterynaryjnej, nadają 
się od razu to przewiezienia do nowych 
domów – informuje Animal Rescue Po-
land.
Kontakt: www.animalrescue.pl.

Joanna Grela

Zagłodził psy

Zamieszanie wokół pętli

Nie mogę państwu  
na dzisiaj powiedzieć,  

jak taka koncepcja będzie 
dokładnie wyglądała, 
bo ona jest w trakcie 

wykonywania

Były rzucane takie 
propozycje, że może  

by zrobić pętlę  
w Skolimowie. Uważam, 
że to rozwiązanie byłoby 

korzystniejsze

 Teren przy ulicy Wilanowskiej, gdzie miałaby powstać pętla autobusowa

\\\	 PIASECZNO

Podczas ostatniej sesji 
Rady Gminy nagrodzono 
wyróżniających się uczniów.  

B urmistrzowie Hanna Kułakowska-
-Michalak oraz Zdzisław Lis uho-

norowali dziewięciu gimnazjalistów, 
którzy mogą się poszczycić sukcesa-
mi w konkursach na szczeblu woje-
wódzkim. W tym gronie znalazło się 
po trzech uczniów Gimnazjum nr 1: 
Hubert Mamiński (laureat konkursu z 
WOS-u), Adam Margas (chemia) i Je-
lizawieta Micewicz (konkurs z języka 
rosyjskiego) oraz Gimnazjum nr 2:  An-
toni Plasota (konkurs biologiczny), Ju-
lia Szymczak (polonistyczny) i Jakub 
Podraza  (historyczny). Wyróżnieni 
zostali również uczniowie ZSP w Zale-
siu Górnym: Jakub Makowski (fizyka) 
i Stanisław Mierzejewski (informaty-
ka) oraz Kacper Łobodecki – laureat 
konkursu informatycznego z ZSP w 
Złotokłosie. 

Oprócz gratulacji i dyplomów mło-
dzież otrzymała jednorazowe naukowe 
stypendium w wysokości 3 tys. złotych.

Joanna Ferlian

Warto 
się uczyć

Nagrodzonym gimnazjalistom gratulujemy

\\\   Nie został Misterem
W ostatnią niedzielę w Hotelu Airport Okęcie w Warszawie 

odbyła się finałowa gala konkursu Mister Polski 2017. O tytuł 
rywalizowało 20 najprzystojniejszych Polaków, wśród których 
znalazł się mieszkaniec gminy Góra Kalwaria Michał Szer.

– Ten konkurs na pewno otworzył mi oczy na to, że w życiu 
nie można się ograniczać, nigdy nie pomyślałbym, że będę w 
takim konkursie, a teraz czekam z niecierpliwością na finał. 
Dzięki temu jestem dużo pewniejszy siebie i wiem, że w finale 
dam z siebie wszystko – zapowiadał w czerwcu na naszych 
łamach 22-latek.

W trakcie finałowej gali uczestnicy konkursu piękności pozowali w strojach 
wieczorowych oraz oczywiście bez koszulek. Nie zabrakło także układów tanecz-
nych. Konkurencja była bardzo wymagająca.

Ostatecznie zwyciężył Jakub Kucner z Poznania, do którego powędrował rów-
nież tytuł Mistera Publiczności. Wicemisterami zostali kolejno: Kamil Popławski, 
Wojtek Samojluk, Łukasz Białach oraz Arkady Zadrożny.

Michałowi jeszcze raz gratulujemy dotarcia do finału. Mimo braku wygranej 
sama obecność w finałowej 20 stanowi ogromne osiągnięcie. Zachęcamy wszystkich 
do obejrzenia retransmisji gali, która zostanie wyświetlona 17 września o godzinie 
20.15 na Superstacji.

\\\	 W SKRÓCIE
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\\\	 KRAJ

Ministerstwo Środowiska 
chce, aby właściciele 
kompostowników płacili mniej 
za odbiór śmieci. Tylko nie 
wiadomo od kiedy.  

Od 1 lipca obowiązuje nowa ustawa 
śmieciowa, która dziali odpady na 

cztery rodzaje. Nowe zasady segregacji 
odpadów komunalnych ujednoliciły 
także kolory worków, które do tej pory 
zależały od ustaleń wewnątrzgminnych. 

Teoretycznie od miesiąca powin-
niśmy dzielić odpady na następujące: 
do niebieskiego worka czy pojemnika 
powinien trafiać papier, do zielonego 
szkło, do żółtego metale i tworzywa 
sztuczne, a do brązowego odpady ulega-
jące biodegradacji. To się jednak jeszcze 
nie wydarzyło, a w niektórych gminach 
jeszcze długo się nie wydarzy.

– Gmina Piaseczno informuje, że po- 
mimo wejścia w życie 1 lipca 2017 r. 
Rozporządzenia Ministra Środowiska z 
dnia 29.12.2016 r. w sprawie szczegó-
łowego sposobu selektywnego zbiera-
nia wybranych frakcji odpadów (Dz.U.  
z 2017 roku, poz. 19), w Gminie Piasecz-
no będą obowiązywały dotychczasowe 
zasady segregacji do grudnia 2018 r.,  
z uwagi na obowiązujące umowy z Wy- 
konawcami odbierającymi odpady 
– czytamy w komunikacie Gminy Pia-
seczno.

\\\   Drogi kompost
Okazuje się jednak, że najwięcej 

problemów, a dokładniej kosztów, ge-
nerują odpady biodegradowalne.

– Gminy często za odbiór bioodpa-
dów płacą krocie. A istnieje możliwość, 
żeby te opłaty zmniejszyć. Wystarczy, 

że właściciel nieruchomości sam zajmie 
się zagospodarowaniem bioodpadów za 
pomocą kompostownika – informuje 
Portal Samorządowy. – Ustawodawstwo 
nie przewiduje możliwości zróżnico-
wania wysokości opła-
ty za gospodarowanie 
odpadami w przypad-
ku deklaracji, że ktoś 
korzysta z kompostow-
nika – czytamy dalej.

Resort środowiska 
planuje więc dokona-
nie zmian w ustawie o 
utrzymaniu czystości i 
porządku w gminach, 
które umożliwią gmi-
nie obniżenia opłaty za 
gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi w 
przypadku posiadania przydomowego 
kompostownika.

– Biorąc jednak pod uwagę złożo-
ność procesu legislacyjnego, trudno 
w tej chwili odpowiedzieć na pytanie, 

kiedy taka zmiana wejdzie w życie – 
poinformowało MŚ w komunikacie dla 
Portalu Samorządowego.

\\\   Po co nam kompostownik?
Ministerstwo Środowiska, mimo 

braku odpowiednich zapisów w usta-
wie, aby obniżyć koszty odbioru śmieci 
właścicielom kompostowników zachę-
ca właścicieli posesji, aby takie zorga-
nizowali.

– Ponad połowę domowych od-
padków stanowią odpady organiczne. 
Zamiast wyrzucać do pojemników na 
odpady mieszane możemy wykorzystać 
je jako kompost w swoich ogródkach 
czy na działkach. Kompost możemy 
produkować samodzielnie, co nie jest 
skomplikowane, a daje ogromną satys-
fakcję. Z jednej strony mamy pewność 
najlepszej pielęgnacji naszych roślin, z 
drugiej pozytywnego działania na rzecz 
środowiska – czytamy w komunikacie 
na stronie MŚ.

Edukacja to jednak nie wszystko. 
Obniżenie opłat za wywóz śmieci oso-
bom, które posiadają kompostowniki, 
na pewno zachęci do ich stworzenia 
tych, którzy jeszcze ich nie mają. W 
dodatku wydaje się to sprawiedliwe 

społecznie rozwiązanie. Pozostaje więc 
nadzieja, że plany MŚ nie pozostaną pla-
nami i że faktycznie resort zrobi wszyst-
ko aby takie rozwiązanie wprowadzić 
jak najszybciej.                     Joanna Grela

społeczeństwo

Rodzaje alarmów, sygnały alarmowe oraz ko- 
munikaty ostrzegawcze w ramach Systemu 
Ostrzegania i Alarmowania określa rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów z dnia 7 stycznia 2013 r. 
w sprawie systemów wykrywania skażeń i po- 
wiadamiania o ich wystąpieniu oraz właściwo- 
ści organów w tych sprawach (Dz. U. 2013, poz. 
96).

Należy pamiętać, że są dwa rodzaje alar- 
mów: ogłoszenie alarmu i odwołanie alarmu. 
Ogłoszenie alarmu to zawsze sygnał akustycz- 
ny, czyli modulowany dźwięk syreny trwający 
3 minuty.

Ze względu na to, że system na terenie powia- 
tu piaseczyńskiego zaopatrzony jest również  
w urządzenie do podawania komunikatów  
głosowych, ogłoszeniu alarmu towarzyszy na- 
stępujący komunikat powtarzany trzykrotnie: 
„Uwaga! Uwaga! Uwaga! Ogłaszam alarm ..… 
(podawana jest przyczyna, rodzaj alarmu itp.)  
dla …..”. 

Odwołanie alarmu to sygnał akustyczny –
ciągły dźwięk syreny trwający 3 minuty. Od- 
wołaniu alarmu towarzyszy trzykrotnie powta- 
rzana zapowiedź: „Uwaga! Uwaga! Uwaga! 
Odwołuję alarm ….. (podawana jest przyczyna, 
rodzaj alarmu itp.) dla ..…”.

Dzięki systemowi ostrzegania i alarmowania, 
zaopatrzonego w syreny alarmowe przekazy-
wane są ludności komunikaty ostrzegawcze 
trzech rodzajów: uprzedzające o zagrożeniu 
skażeniami (np. skażenie chemiczne, promie-
niotwórcze); uprzedzające o zagrożeniu zaka- 
żeniami i uprzedzające o klęskach żywiołowych 
i zagrożeniu środowiska.

Podczas ogłaszania komunikatu o zagrożeniu 
skażeniami jego treść powtarzana jest trzy- 
krotnie i brzmi następująco: „Uwaga! Uwaga!  
Uwaga! Osoby znajdujące się na terenie ….. 
około godziny ….. minut ….. może nastąpić 
skażenie ….. (rodzaj skażenia) w kierunku ….. 
(podany kierunek)”.

Uprzedzenie o zagrożeniu zakażeniami ogła- 
sza się w formie komunikatu Państwowej In- 
spekcji Sanitarnej.

Uprzedzenie o klęskach żywiołowych i zagro- 
żeniu środowiska przekazywane jest w formie 
trzykrotnie powtarzanej zapowiedzi o nastę- 
pującej treści: „Informacja o zagrożeniu i sposo-
bie postępowania mieszkańców ….. (rodzaj 
zagrożenia, spodziewany czas wystąpienia i wy- 
tyczne dla mieszkańców)”.

Odwołanie tych komunikatów to trzykrotnie 
powtarzana zapowiedź: „Uwaga! Uwaga! Uwa- 
ga! Odwołuję uprzedzenie o zagrożeniu ….. 
(rodzaj zagrożenia)”.

Po usłyszeniu alarmu i komunikatu słownego 
należy bezwzględnie zastosować się do przeka-
zywanych w nim zaleceń!

Po usłyszeniu sygnału alarmowego lub komu- 
nikatu ostrzegawczego należy działać rozważnie 
i bez paniki!

Pamiętaj o: 
– �włączeniu radioodbiornika, telewizora  

lub internetu
– �postępowaniu zgodnie z poleceniami po-

dawanymi w komunikatach

Całkowita wartość zamówienia wynosi: 
1 494 297 zł

W tym wkład ze środków Unii Europejskiej 
wynosi: 1 168 946,13 zł

Projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania 
i alarmowania ludności o zagrożeniach w Po- 
wiecie Piaseczyńskim” współfinansowany jest 
ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Osi Priorytetowej V 
„Gospodarka przyjazna środowisku” Działania 
5.1 „Dostosowanie do zmian klimatu” Regio- 
nalnego Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Mazowieckiego na lata 2014-2020.

Lider Projektu Partnerzy Projektu

Budowa Systemu Wczesnego Ostrzegania i Alarmowania Ludności o Zagrożeniach w Powiecie Piaseczyńskim
W Powiecie Piaseczyńskim realizowany jest projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania i alarmowania ludności o zagrożeniach w Powiecie Piaseczyńskim”.  
Liderem projektu jest Powiat Piaseczyński, natomiast partnerami gminy: Tarczyn, Piaseczno, Konstancin-Jeziorna, Lesznowola, Góra Kalwaria i Prażmów.

Powiat Piaseczyński Gmina Piaseczno Gmina Góra Kalwaria Gmina Konstancin-Jeziorna Gmina Lesznowola Gmina Prażmów Gmina Tarczyn

P R O M O C J A

Resort środowiska 
planuje dokonanie 

zmian, które  
umożliwią gminie 
obniżenie opłaty  

za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi

\\\	 LESZNOWOLA

Przebudowa stacji PKP Nowa 
Iwiczna miała się zakończyć 
do połowy tego roku, obecnie 
jednak nieznany jest dokładny 
termin zakończenia wszystkich 
prac. 

C o prawda oba perony na stacji są 
już czynne, jednak to nie miały być 

wszystkie zmiany, które czekają pasa-
żerów. 

Jak pisaliśmy w jednym z lutowych 
wydań Przeglądu (nr 137 z 15 lutego) 
PKP deklarowało, że do połowy tego ro-
ku miały zakończyć się wszystkie prace 
modernizacyjne na stacji. Miał powstać 
przejazd kat. A, a więc przejazd z pełny-
mi rogatkami oraz sygnalizacją świetlną 
i dźwiękową obsługiwany przez dróż-
nika przejazdowego. Na peronach od 
dwóch miesięcy miał działać system 
automatycznych, megafonowych zapo-
wiedzi dla podróżnych.

Obecnie jednak na peronach mega-
fony, choć zainstalowane, nie działają, 
nie widać także prac nad instalacją roga-
tek. Na parkingu przy stacji co jakiś czas 
pojawiają się ciężkie maszyny budow-
lane, które skutecznie ograniczają ilość 

miejsc parkingowych, a na przejeździe 
kierowcy musieli borykać się z ruchem 
wahadłowym, który często powodo-
wał korki. Dodatkowo na przejeździe 
ruch utrudnia kilkumetrowy brak po-
wierzchni asfaltowej. 

Postanowiliśmy po raz kolejny za-
pytać PKP o przyczyny opóźnień i plan 
dalszych działań.

– System automatycznych zapo-
wiedzi jest zabudowany na peronach 
(głośniki) i zostanie uruchomiony z 
chwilą zabudowania docelowego zasi-
lania. Nastąpi to we wrześniu. Płyty są 
już sprzątane z parkingu. W sąsiedztwie 
parkingu trwają jeszcze prace związane 
z budową linii zasilającej, które będą 
prowadzone również we wrześniu – 
informuje Łukasz Kwasiborski z PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A.

Wydawać by się zatem mogło, że 
wszystkie prace powinny zakończyć 
się ostatecznie we wrześniu, jednak na 
nasze pytanie kiedy jest planowane ot-
warcie przejazdu z rogatkami, PKP od-
powiedziało tylko, że montaż rogatek na 
przejeździe rozpocznie się we wrześniu, 
ale już bez wskazania konkretnej daty 
zakończenia tych prac.

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Stare problemy 
Czy zdążą do zimy? 

      Fragment infografiki Ministerstwa Środowiska

Kompostowniki 
bardziej opłacalne?
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M ajowe południe 2014 roku, cie-
pły, słoneczny dzień, chodzę po 

parku w Chyliczkach i robię zdjęcia, ci-
sza, jaka ogarnia to miejsce, trwa tu od 
dawna i sugeruje, że w okolicy pałacu 
nie ma żywego ducha. Zaczarowana ci-
szą i zabawnymi lotami jaskółek daję 
się ponieść wyobraźni, a wyobraźnia 
moja w tym nadzwyczajnym miejscu 
podsuwa obrazy niezwykłe. Ileż tu osób 
można było spotkać na przestrzeni wie-
ków – królów, książąt, starostów piase-
czyńskich, panów szlachetnych i mało 
przyzwoitych, kobiet pedagogów sław-
nych w Europie. Gdyby tak ich wszyst-
kich zebrać, myślę sobie, i pogadać o 
Polsce. Jeszcze wtedy nie wiedziałam, 

że moje marzenia spełnią się i stanie 
przede mną amazonka, ułan, psycho-
log i kobieta niezwykła w jednej oso-
bie. A było tak: fotografuję drewniany 
dom z tarasu pałacu, drzwi głównego 
wejścia do pałacu otwierają się, staje 
w nich dama w białej bluzce zapiętej 
pod szyję, długiej czarnej spódnicy i in-
trygującym w kształcie kapeluszu na 
głowie. Uśmiecha się do mnie i pyta, 
co ja robię i skąd przybywam, akcent 
lekko wschodni, ale tylko wprawne 
ucho go wyczuje. Oj, myślę – Cecylia 
hrabianka Platerówna objawiła mi się 
w ten upalny dzień majowy. Wyciągam 
rulon z obrazkami i tłumaczę, że foto-
grafuję ponownie miejsca, które mam 
uwiecznione na starych zdjęciach. Da-
ma z uwagą przegląda moje fotografie 
Chyliczek z lat 50. i 60. XX wieku i z ulgą 
w głosie mówi, że obawiała się kogoś z 
Urzędu Gminy w sprawie drewnianego 
domu, tego obok pałacu, bo jest decyzja 

jego rozbiórki, co ją bardzo niepokoi, bo 
dom zabytkowy z 1895 roku i powinien 
być zachowany. Tłumaczy mi, że za tym 
drewniakiem były kiedyś szklarnie. Od-
najduje stare zdjęcie szklarni, w oczach 
mojej rozmówczyni pojawia się wiel-
ka radość. Zaprasza mnie do budynku, 
chce skserować zdjęcia, jest wzruszona, 
mówi – „Ja w tych szklarniach miałam 
praktyki po wojnie w latach 40., cho-
dziłam wtedy tu do szkoły”. Widzę, że 
tym zdjęciem sprawiłam jej ogromną 
przyjemność. Wymieniamy uprzejmo-
ści, przedstawiamy się i oto dowiaduję 

się, że stoi przed mną mjr dr Jadwiga 
Bałabuszko-Sławińska. Spotkanie z tym 
niezwykłym człowiekiem było dla mnie 
wielką przygodą. W ciągu tych dwóch 
lat, w których dane mi było znać dr Sła-
wińską, przeprowadziłam z nią wiele 
rozmów na temat przyszłości szkoły 
w Chyliczkach, ale też na temat historii 
ojczyzny, stylu życia polskich elit, religii 
i rodziny. Było to dla mnie nowe i bar-
dzo ciekawe doświadczenie. Istnienie 
szkoły Chyliczanek było dla pani doktor 
celem, marzeniem, obowiązkiem i mi-
sją. Jej bohaterką i wzorem była osoba 
hrabianki Cecylii Plater-Zyberkówny, 

czuła się w obowiązku przenieść nauki 
moralne hrabianki dla przyszłych poko-
leń. Nie wszyscy w Piasecznie zdawali 
sobie sprawę, z jak bohaterską kobietą 
mają do czynienia. Sama o przeszłości 
nie opowiadała, może uważała, że to 
strata czasu, bo problemy bieżące są 
ważniejsze i tylko te warte dyskusji. 
Szkoda, bo historia jej wojennych losów 
to temat na ciekawy scenariusz filmowy. 
Jako dziewiętnastoletnia dziewczyna w 
1941 roku zostaje zaprzysiężona do AK 
i w konspiracji pozostała do 17 stycznia 
1945 roku. Podczas okupacji na Nowo-
gródczyźnie w domu swoich rodziców 
w Ciechanowej-Słobodzie prowadzi 
tajne nauczanie, jednocześnie jest łącz-
niczką między Rubieżewiczami, Stołp-
cami, Mińskiem, Iwieńcem, Derewnem. 
W 1944 roku pracuje jako sanitariuszka 
kresowego zgrupowania AK 27 Pułku 
Ułanów im. Króla Stefana Batorego w 
szpitalu polowym w Gilikach, następnie, 
po wędrówce pułku do lasów w okolice 
Warszawy, w Kampinosie. W czasie po-
wstania warszawskiego sanitariuszka, 
bierze udział w bitwie pod Jaktorowem, 
jest pod bezpośrednim dowództwem 
Aleksandra Wolskiego „Sokoła”, „Ja-
strzębia” poległego w tej bitwie, Jadwi-
ga jest ranna. Po bitwie pod Jaktorowem 
dociera do Żyrardowa i wyszukuje za-
konspirowanych partyzantów zgrupo-
wania Stołpecko-Nalibockiego, zaopa-
trując ich w dokumenty.

Jako łączniczka trzykrotnie dociera 
do swoich dowódców: por./kpt. Adolfa 
Pilcha, ps. „Góra”, „Dolina” i chor./ppor. 

Zdzisława Nurkiewicza, ps. „Noc”, „Nie-
czaj”, działających wówczas w lasach 
piotrkowsko-opoczyńskich. Po zakoń-
czeniu wojny powraca do szkoły, ale pod 
zmienionym nazwiskiem. NKWD polu-
je na nią, aresztuje ppor. Nurkiewicza i 
skazuje na karę śmierci.

Jadwiga po ukończeniu Gimnazjum 
u SS Niepokalanek w 1945 r. w Szyma-
nowie przybywa do Chyliczek do Lice-
um Gospodarstwa Wiejskiego im. Ce-
cylii Plater-Zyberkówny. Jednocześnie 
jako wolny słuchacz podejmuje studia 
w Wyższej Szkole Higieny Psychicznej 
w Warszawie. Po ukończeniu Liceum 
w 1948 roku rozpoczyna studia na Uni-

wersytecie Warszawskim. Po studiach 
pracuje w charakterze psychologa –  
o tym w innym opowiadaniu. Do Pia-
seczna i do szkoły w Chyliczkach przy-
jeżdża w 1992 roku. Klucze do budyn-
ku pałacu wręcza jej Burmistrza Miasta 
Piaseczna pan Józef 
Zalewski. Umowa 
dzierżawy szkoły i 
kilku hektarów zie-
mi jest korzystna 
dla Chyliczanek, ale 
same muszą sobie 
poradzić z remon-
tem szkoły. Pałac 
jest zdewastowany, 
od prawie 10 lat stał 
pusty. Internat Tech-
nikum Rolniczego 
został zamknięty 
około roku 1980 (?), 
po awarii central-
nego ogrzewania i 
powodzi w budynku brak jest podłóg, 
większość pieców w salach jest nie-
sprawnych albo w ogóle rozebranych 
i rozkradzionych. W oknach powybija-
ne szyby. Stolarka okienna całkowicie 
do remontu. Piwnice zalega gruz. Nie 
ma mowy o szybkim otwarciu szko-
ły. Chyliczanki zabierają się do pracy. 
Remontują i wyposażają szkołę, zdun 

uruchamia piece. Pomagają wszyscy, 
którym zależy na ratowaniu budynku 
i tworzeniu szkoły. Katolickie Liceum 
im. Cecylii Plater-Zyberkówny rusza w 
1998 roku. Dziś szkoła ma „w dorobku” 
kilkudziesięciu maturzystów.

A ja wracam do jej początków, do 
roku 1902, gdy piękny nowy budynek 
zostaje oddany do użytku szkole. Dzien-
nikarki zwiedzające wtedy szkołę piszą: 
„Do pokoju, do którego najpierw wpro-
wadzone jesteśmy, to jest w tak zwanej 
poczekalni, zwracają uwagę rozwieszo-
ne na ścianach, tablice z wyobrażeniami 
kur rozmaitego gatunku, a stojący w ro-
gu wypchany kogut wygląda wspaniale”. 
Opisywane są zdjęcia uczennic, które 
skończyły już uczelnię i ich wizerunku 
dumnie wiszą w korytarzach. Cieka-
wa jest lampiarnia. Jednak największe 
wrażenie robi na zwiedzających szkol-
na kaplica, do której jest bezpośrednie 
wejście korytarzem z budynku. Piękna, 

niewielka, ale wygodna, jasna z okna-
mi ozdobionymi witrażami (dziś nie 
istnieją). Wszystko uporządkowane w 
najdrobniejszym szczególe. I ta szczera, 
zdumiewająca gościnność.

Ta gościnność pozostała do dziś. 
Gościnność i porządek, mimo skrom-
nych środków goście bywający w szkole 
dostają gorący posiłek, herbatę i ciasto 
na białym obrusie. Takie są Chyliczanki.

Doktor Jadwiga zadzwoniła do mnie 
w czwartek w ostatnich dniach czerw-
ca, rozmawiałyśmy długo, powiedziała 
mi, że jest szczęśliwa, bo sprawy szkoły 
idą w bardzo dobrym kierunku, rozma-
wiałyśmy też o sprawach prywatnych, 
bo ona zawsze nie zapomniała zapytać, 
co u mnie. Zmarła w trzy dni później,  
2 lipca 2016 r. 

Dziękuje pani dyrektor Barbarze 
Olszyńskiej za ciekawą rozmowę.

Korzystałam z informacji zawartych 
w: Biogramach Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

Małgorzata Szturomska

Chyliczki wynajmę – część 2

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Odnajduje stare zdjęcie 
szklarni, w oczach mojej 

rozmówczyni pojawia się 
wielka radość. Zaprasza 

mnie do budynku,  
chce skserować zdjęcia, 

jest wzruszona

Opowieść o pewnej 
dziewczynie ułanie, którą 

można było spotkać  
w Chyliczkach

Chyliczki, szklarnie, ulubione zdjęcie dr Sławińskiej

Amazonki 27 Pułku Ułanów,  
pierwsza od lewej  
Jadwiga Bałabuszko-Sławińska

mjr dr Jadwiga Bałabuszko- 
-Sławińska w młodości

Kroniki Rodzinne z 1903 roku

Piaseczno. Uroczystość wbudowania tablicy pamiątkowej ku czci burmistrza Markowskiego. Dama w kapeluszu  
mjr dr Jadwiga Bałabuszko-Sławińska rok 2014
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Reforma edukacji weszła  
w fazę bezpośredniej realizacji. 
W poniedziałek rozpoczął 
się rok szkolny okraszony 
protestem nauczycieli.  

Przed budynkiem Ministerstwa Edu- 
kacji w al. Szucha w Warszawie 

zgromadziło się zaledwie kilkudziesię-
ciu nauczycieli, których nie zniechęciła 
do protestu ani brzydka pogoda, ani na-
wet złożona przez premier Beatę Szyd-
ło obietnica podwyżek, które miałyby 
nastąpić w trakcie najbliższych trzech 
lat. W sumie ma to być 15%. Pierwsza 
transza ma ruszyć w kwietniu 2018, a 
kolejne 5% od stycznia 2019 oraz 2020 
roku. 

– To na razie obietnice bez pokrycia, 
bo nie wiadomo na co się znajdą pienią-
dze w budżecie – komentowała jedna 
z protestujących. Poza tym to kolejna 
wersja deklarowanych zmian w wy-
nagrodzeniu nauczycieli i wcale nie ta 
najbardziej korzystna. A już z pewnoś-
cią obciążeń jakie zafundował im rząd 
pospiesznie wprowadzoną reformą 

nie osłodzi niespełna 100 zł podwyżki. 
Niepokój pracowników oświaty budzi 
między innymi efekt wygaszania gimna-
zjów, który pojawi się w pełnej mocy w 
ciągu najbliższych dwóch lat w postaci 
redukcji zatrudnienia w związku z „wy-
padnięciem” jednego rocznika uczniów 
z edukacji podstawowej.  

\\\   Forma i treść
Niezadowolenie nauczycieli, ale 

też rodziców i samorządów wynika 
ze sposobu przygotowania i wprowa-
dzania zmian w życie – chaotycznych, 
pospiesznych, bez rzeczywistych kon-
sultacji. Stworzona w pośpiechu nowa 
podstawa programowa również budzi 
wiele wątpliwości. Największym wy-
zwaniem ten rok będzie dla uczniów i 
nauczycieli klas siódmych. 

– Jest bardzo dużo materiału i jest 
on trudny – mówi polonistka z wielo-
letnim stażem. – Będzie ciężko, ale mu-
simy dać radę – podkreśla. Pedagodzy 
mają bowiem świadomość, że ich rolą 
jest przygotowanie uczniów do egza-
minu, który zdecyduje o dalszej ścieżce 
kształcenia. Nie brakuje opinii, że polska 
szkoła właśnie cofa się o kilkadziesiąt lat 
a rzekome konsultacje społeczne refor-
my sprowadzały się do kilku spotkań 
dyrektorów szkół i samorządowców z 
minister Anną Zalewską lub jej zastęp-
cami podczas których strona rządowa 
nie słuchała uwag podmiotów, które 
będą ją realizować.

– Każdy z nas jednak za pewne zo-
stał wliczony w poczet „konsultantów” 
dobrej zmiany. Ba! Każdy, kto zgłosił 
mailem jakieś uwagi albo pytania doty-
czące podstawy programowej również 

– nie ukrywa irytacji jeden z dyrektorów 
szkoły w naszym powiecie.

\\\   Podręczniki w produkcji
„Dobra szkoła” to też „darmowe” 

podręczniki dla wszystkich uczniów. 
Jest tylko taki mały problem, że jeszcze 
nie wszystkie dotarły do szkół. Nie jest 
to ani wina szkół, ani wydawnictw, które 
nie wydrukowały ich na czas. Po pro-
stu, Ministerstwo wciąż jeszcze jest w 
trakcie zatwierdzania niektórych pod-
ręczników. Do tego dochodzi mnóstwo 
biurokracji związanej z dostosowaniem 
wszystkich szkolnych dokumentów do 
reformy. Radość wypisana na twarzach 
nauczycieli w kontakcie z uczniami jest 
więc w tym roku niemałym wysiłkiem 
woli.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

SPOŁECZEŃSTWO

System składać będzie się z następujących komponentów:
– Centrali Powiatowej, która pełnić będzie rolę urządzenia sterowania i kon-

troli,
– 71 punktów alarmowych rozmieszczonych w większości miast i miejscowości 

powiatu piaseczyńskiego. 
Urządzenie sterowania i kontroli zlokalizowane będzie w Powiatowym 

Centrum Zarządzania Kryzysowego w Piasecznie. Dzięki centrali możliwe bę- 
dzie zdalne kierowanie syrenami oraz monitorowanie ich pracy. Dla bezpie- 
czeństwa działania systemu przewidywana jest również możliwość włączania 
syren ze stanowiska zlokalizowanego w Wojewódzkim Centrum Zarządzania 
Kryzysowego.

71 punktów alarmowych rozmieszczonych jest zgodnie z koncepcją systemu 
we wszystkich gminach w taki sposób, by sygnał syreny dotarł do jak największej 

liczby mieszkańców. Oprócz sygnału syreny będzie również możliwość przeka-
zywania komunikatów głosowych.

System ostrzegania i alarmowania organizowany jest na podstawie  Rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 7 stycznia 2013 r. w sprawie systemów wykry-
wania skażeń i powiadamiania o ich wystąpieniu oraz właściwości organów w 
tych sprawach. 

Całkowita wartość zamówienia wynosi: 1 494 297 zł
W tym wkład ze środków Unii Europejskiej wynosi: 1 168 946,13 zł
Projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania i alarmowania ludności o zagrożeniach 

w Powiecie Piaseczyńskim” współfinansowany jest ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Osi Priorytetowej V „Gospodarka 
przyjazna środowisku” Działania 5.1 „Dostosowanie do zmian klimatu” Regional-
nego Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 2014-2020.

Powiat Piaseczyński

Lider Projektu Partnerzy Projektu

Budowa Systemu Wczesnego Ostrzegania  
i Alarmowania Ludności o Zagrożeniach  

w Powiecie Piaseczyńskim
W Powiecie Piaseczyńskim realizowany jest projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania i alarmowania ludności 
o zagrożeniach w Powiecie Piaseczyńskim”. Liderem projektu jest Powiat Piaseczyński, natomiast partnerami 

gminy: Piaseczno, Konstancin-Jeziorna, Lesznowola, Góra Kalwaria, Tarczyn i Prażmów.

Gmina Piaseczno Gmina Góra Kalwaria Gmina Konstancin-Jeziorna Gmina Lesznowola Gmina Prażmów Gmina Tarczyn

P R O M O C J A

\\\	 POWIAT

Przez miesiąc Komitet  
„Ratujmy Kobiety 2017” 
zebrał 55 tys. podpisów 
pod obywatelskim projektem 
ustawy o prawach kobiet 
i świadomym rodzicielstwie. 
W Piasecznie podpisy można 
składać np. w soboty na rynku. 

Ddo 10 października Komitet musi 
zebrać 100 tys. podpisów. Akcja 

nabiera tempa, więc nie dość, że nie 
powinno być problemu z zebraniem 
wymaganych podpisów, to powinno  
się udać zwielokrotnić wymaganą licz-
bę.

\\\   O co chodzi?
Obywatelski projekt ustawy jest od-

powiedzią na próby ograniczania praw 
kobiet w Polsce. Główne założenia pro-
jektu ustawy o prawach kobiet i świa-
domym rodzicielstwie to przywrócenie 
pełni praw reprodukcyjnych, w tym 
prawa do legalnego przerywania ciąży 
do końca 12. tygodnia; wprowadze-
nie do szkół edukacji seksualnej w ta-
ki sposób, aby była ona dostosowana 
do wieku oraz etapu rozwoju uczniów; 
zapewnienie łatwego i darmowego do-
stępu do antykoncepcji; przywrócenie 
antykoncepcji awaryjnej bez recepty 
czy uregulowanie stosowania klauzuli 
sumienia przez lekarzy ginekologów. 

– Widać, że nasze działania są co-
raz bardziej potrzebne. Zbiórka idzie 
prawie dwa razy szybciej niż w ubie-
głym roku, kiedy to zbierałyśmy pod-
pisy pod podobnym projektem – mówi  
Barbara Nowacka, pełnomocniczka 
Komitetu „Ratujmy Kobiety 2017”. Zda-
niem Komitetu wprowadzenie ustawy 
wg ich projektu dostosuje obowiązu-
jące ustawodawstwo do gwarancji za-
wartych w Konstytucji oraz zlikwiduje 
podziemie aborcyjne.

„Kobiety Piaseczno” także zbierają 
podpisy, m.in. w każdą sobotę od 12.00 
do 14.00 na rynku w Piasecznie. Możesz 
także dołączyć do zbierających. Strona 
na Facebooku: www.facebook.com/ko-
bietypiaseczno/

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Piaseczno też zbiera

Czarny Protest w październiku  
2016 r. w Piasecznie 

Nauczyciele w tym całym chaosie  
starają się pamiętać, że najważniejszy 
w edukacji jest uczeń

Pierwszy 
dzwonek 
po rewolucji
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S zkoły zazwyczaj oferują swoim pod- 
opiecznym wykupienie ubezpie-

czenia od następstw nieszczęśliwych 
wypadków. Są to polisy formie ubez-
pieczenia grupowego, są polecane, ale 
nieobowiązkowe. Rodzice mają prawo 
ubezpieczyć swoje pociechy u dowol-
nego ubezpieczyciela, niekoniecznie 
tego, którego proponuje im szkoła. Naj-

ważniejsze to dowiedzieć się o zakres 
ochrony i wyłączeniach odpowiedzial-
ności ubezpieczyciela. Także kwota jest 
zróżnicowana – zazwyczaj w szkołach 
podaje się informację, że należy wpła-
cić sumę dowolną, lecz nie mniejszą niż 
np. 100 zł. Rodzice mogą wybrać taką 
ofertę, która odpowiada ich potrzebom 
i możliwościom finansowym.

Jeśli chodzi o ubezpieczenia grupo-
we to są to wystandaryzowane i dosto-
sowane do możliwości finansowych każ-
dego klienta opcje, których podstawowy 
zakres obejmuje przeważnie złamania, 
zwichnięcia, poparzenia i odmrożenia. 
W pakiecie są też zwrot kosztów nabycia 
sprzętu rehabilitacyjnego oraz wypłace-
nie świadczenia w przypadku śmierci 
osoby ubezpieczonej.

Oczywiście w ofertach ubezpie-
czycieli są też dostępne świadczenia 
niestandardowe lub o wyższej sumie 
ubezpieczenia. Warto więc zastanowić 
się nad indywidualnym ubezpieczeniem 
dla naszego dziecka. Nie jesteśmy wtedy 
skazani na jednakowe ubezpieczenie jak 
reszta klasy, możemy dostosować je do 
naszych potrzeb. Jest to o tyle cenne, że 
możemy ubezpieczyć dziecko, biorąc 
pod uwagę jego zainteresowania czy 
formy aktywności. Często w ramach 
polis NNW ubezpieczyciel proponuje 
dodatkowe świadczenia, do których 
mogą należeć np. pokrycie kosztów 
prywatnych lekcji, gdy dziecko nie może 

uczestniczyć w zajęciach, pieniądze za 
każdy dzień niezdolności do nauki czy 
pobytu w szpitalu.

Przed zakupem ubezpieczenia w 
szkole powinniśmy sprawdzić, jak wy-
gląda sytuacja z wypłatami w różnych 
przypadkach. Dowiedzmy się, ile pie-
niędzy otrzymamy np. gdy dziecko zła-
mie nogę. Warto też upewnić się, kiedy  
nastąpi wypłata funduszy – po zakoń-
czeniu leczenia i rehabilitacji czy w 
trakcie? Pamiętajmy, że suma ta zależy 
od sumy ubezpieczenia. Atrakcyjna ce- 
na może oznaczać niższe kwoty świad-
czeń. Dlatego gdy będziemy kupować 
ubezpieczenie, powinniśmy zwrócić 
uwagę na to, że zakres, jak i wysokość 

świadczenia ma przełożenie na jego 
cenę.

Pamiętajmy również, że ubezpiecze-
nie wykupione w szkole nie obowiązuje 
jedynie na jej terenie. Chroni ono dziecko 
w czasie obowiązywania umowy na te-
renie Polski, ale można je rozszerzyć tak-
że na inne kraje. Przeważnie umowa za-
wierana jest na dwanaście miesięcy. Jeśli 
do wypadku dojdzie w domu, na obozie 
wakacyjnym, w szkole czy na wycieczce 
i tak możemy się ubiegać o wypłacenie 
świadczenia. Musimy jednak dokładnie 
przeczytać umowę, którą zawieramy, by 
poznać informacje na temat  podstaw 
wypłacania odszkodowania.

Red.

Na początku roku szkolnego czeka nas nie tylko kupienie wyprawki dla naszych dzieci, lecz także 
formalności związane z procesem edukacji, w tym opłacenie ubezpieczenia. 

Ubezpieczenia uczniów
DODATEK EDUKACYJNY

Dedal potrafił różne  
rzeczy, więc pewnego 
dnia żona Minosa urodziła 
dziecko.

Kreon sprawił Eteoklesowi 
huczny pogrzeb.

Jednym z filozofów  
greckich był Demokryt  
z Abwery.

Na obrazie  
Chełmońskiego widzimy 
chłopa i woły, stoją bosi, 
ubrani w siermięgi  
i przepasani krajkami.

Podczas burzy babcia  
wystawiła święty obraz, 
aby piorun uderzył  
w niego, a nie w dom.

Zamożni chłopi nigdy nie 
wychodzili za mąż za  
biednych, tylko za siebie.

Dziedziczność pozwala 
wyjaśnić, dlaczego skoro 
dziadek i ojciec nie mieli 
dzieci, to i my będziemy 
bezdzietni.

HUMOR 
Z ZESZYTÓW!

R E K L A M A
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M inisterstwo Edukacji Narodowej 
przygotowało odpowiedzi na naj-

częściej zadawane pytania przez rodzi-
ców dotyczące nowego roku szkolnego. 
Czego obawiają się rodzice? Co radzi 
MEN? Dziś krótki przewodnik.

Przede wszystkim należy pamiętać 
o zmianach, jakie zaszły w systemie. 
Dotychczasowy podział na 6 lat podsta-
wówki, 3 lata gimnazjum i 3 lata liceum 
bądź 4 lata technikum lub 3 lata szkoły 
zawodowej i policealnej już nie ma. Te-
raz dzieci uczą się w ośmioletniej szkole 
podstawowej, a potem mogą wybrać 
między czteroletnim liceum ogólno-
kształcącym, pięcioletnim technikum, 
szkołą branżową (I i II stopnia, łącznie 
pięć lat nauki). Dostępna jest  też trzy-
letnia szkoła specjalna przysposabiają-
ca do pracy i szkoła policealna. 

Nauczanie wczesnoszkolne nadal 
obejmuje trzy pierwsze lata nauki. Od 
czwartej klasy dzieci będą uczyć się 
konkretnych przedmiotów, a od siód-
mej klasy do programu dodany zo-
stanie drugi język nowożytny. W tym 
czasie pojawią się też nowe przedmioty 
– chemia, fizyka, biologia i geografia.

Nauka w szkole podstawowej za-
kończy się egzaminem ósmoklasisty. 
Do roku szkolnego 2012/2022 egzamin 
obejmować będzie trzy przedmioty – 
język polski, matematykę i język obcy. 
W kolejnych latach dołączony do nich 
zostanie jeden przedmiot fakultatyw-
ny – biologia, chemia, fizyka, geogra-
fia lub historia. To nie koniec nowości  

w egzaminach. Pojawi się bowiem no-
wy egzamin maturalny, który przepro-
wadzony zostanie po raz pierwszy w 
roku szkolnym 2022/2023. 

Program nauczania przygotowuje 
nauczyciel i przedstawia go dyrekcji  
do zaakceptowania. Jak możemy prze-
czytać na stronie internetowej Mini-
sterstwa:

– Nauczyciel ma zapewnioną au-
tonomię w zakresie realizacji progra-
mu nauczania. Do jego decyzji nale- 
ży także wybór metod nauczania, po-
mocy dydaktycznych, w tym podręcz-
ników. Może on również postanowić, 
że będzie realizował program nau-
czania bez korzystania z podręcznika 
szkolnego. Program nauczania może 
rozszerzać treści ustalone w podsta-
wie programowej. Musi być on jed- 
nak dostosowany do potrzeb i możli- 
wości uczniów, którzy będą go reali-
zowali.

Wśród zagadnień, które niepokoiły 
rodziców, pojawiło się także to doty-

czące pomocy materialnej dla uczniów. 
Ministerstwo informuje:

– Rodzice powinni pamiętać, że 
uczniowie mogą otrzymać pomoc ma-

terialną o charakterze socjalnym w for-
mie stypendiów i zasiłków szkolnych. 
Wysokość stypendium wypłacanego 
uczniowi wynosi od 99,20 zł do 248 zł 
miesięczne. Może być ono wypłacone 

od jednego do dziesięciu miesięcy w 
danym roku szkolnym. Dochód upraw-
niający do ubiegania się o stypendium 
szkolne wynosił 514 zł netto na osobę 
w rodzinie. Więcej informacji na ten te-
mat udzieli rodzicom dyrektor szkoły 
lub pracownik urzędu gminy.

Na stronie https://men.gov.pl/in-
formator są też informacje na temat ka-
lendarza roku szkolnego, dni wolnych, 
szkół branżowych, indywidualnego to-
ku nauczania, roli rodziców w szkole, 
przedszkoli, podręczników, nauki pro-
gramowania, nowych przedmiotów czy 
dowozu dziecka do placówki oświato-
wej. Pojawiają się też zagadnienia doty-
czące bezpieczeństwa ucznia w szkole, 
szafek, świetlicy, stołówki, legitymacji, 
liczby uczniów w klasie, zwolnień z 
lekcji wychowania fizycznego i ocenia-
nia. Warto przejrzeć stronę, ponieważ 
znajdziemy na niej wiele cennych infor-

macji. Nie zapominajmy także, że wiele 
niejasności mogą rozwiać statuty szkół 
i rozmowy z administracją bądź kadrą 
pedagogiczną.

Red.

Nowy rok szkolny, nowe 
wyzwania i nowe problemy. 
Co powinien wiedzieć rodzic 
na temat roku szkolnego 
2017/2018?

Kompendium rodzica

R E K L A M A

R E K L A M A
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S połeczna Akademia Nauk istnieje 
już 23 lata, rokrocznie zdobywa-

jąc prestiżowe wyróżnienia i nagrody. 
Kolejne czołowe miejsca SAN w ogól-
nopolskich rankingach mówią same za 
siebie – są potwierdzeniem dbałości o 
poziom kształcenia i rosnącej pozycji 
uczelni w kraju.

Podstawą kształcenia w Społecz-
nej Akademii Nauk jest łączenie teorii 
z praktyką. Uczelnia każdego roku udo-
skonala program na każdym z 25-ciu 
oferowanych kierunków i dostosowuje 
go do zmieniającej się sytuacji na rynku 
pracy. Dzięki tak dynamicznej reakcji 
oraz nastawieniu na rozwój praktycz-
nych umiejętności studenci Społecznej 
Akademii Nauk są doskonale przygo-
towani do podjęcia pracy zawodowej. 
Za przykład takiego podejścia posłużyć 
mogą między innymi: kierunek Dzien-
nikarstwo i komunikacja społeczna, na 
którym studenci mają możliwość korzy-
stania z uczelnianego, profesjonalnego 
studia radiowego i telewizyjnego oraz 
nabywania pierwszych doświadczeń 
zawodowych w telewizji studenckiej, 
kierunek Fizjoterapia, na którym przy-
szli fizjoterapeuci odbywają praktyki w 
jednym z kilkunastu ośrodków medycz-
nych, z którymi Uczelnia ma podpisane 
umowy o stałej współpracy, kierunek 
Prawo, na którym w ramach realizowa-
nego programu „law in action” studenci 
biorą udział w symulacjach prawnych, 
np. rozprawy sądowej czy oględzin 
miejsca zbrodni, kierunek Filologia 
angielska, dysponujący nowocześnie 
urządzonymi salami do nauki języków 
oraz możliwością wyboru jednej z kilku 
unikalnych specjalizacji, czy Finanse i 

rachunkowości lub Zarządzanie, któ-
rych zajęcia obfitują w ciekawe zajęcia 
typu „case study”. 

Prężna działalność Biura Współpra- 
cy z Zagranicą daje studentom możli- 
wość odbycia części studiów lub praktyk 
zawodowych w znakomitych uczelniach 
partnerskich we wszystkich częściach 
świata w ramach stypendium Erasmus+. 

Jak wyznaje Rektor Uczelni, prof. dr 
hab. Roman Patora, podjęcie studiów w 
Społecznej Akademii Nauk zapewnia 
studentom dostęp do narzędzi, dzięki 
którym mogą rozwijać się w wybranym 
przez siebie kierunku oraz umożliwia 
zdobycie atrakcyjnych miejsc pracy. 
Podstawą takiego działania jest wyso-
ka aktywność badawcza nauczycieli 
akademickich i intensywność procesu 
kształcenia kadry naukowej, która prze-
kazuje swoją wiedzę podczas zajęć.

Studia w Społecznej Akademii 
Nauk to przepustka do zawodowej 
kariery – kariery, którą można roz-
począć już w trakcie studiów!

\\\   Czy wiesz, że…
• Społeczna Akademia Nauk jest uczel-
nią o zasięgu ogólnopolskim. Prowadzi 
studia pierwszego, drugiego i trzeciego 
stopnia, studia podyplomowe i MBA. 
Kształci w systemie stacjonarnym i nie- 
stacjonarnym w języku polskim i an-
gielskim. 
• Główne kampusy Uczelni znajdują się 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie i Lon-
dynie – wszystkie odznaczają się zna-
komitą lokalizacją i nowoczesną bazą 
dydaktyczną.
• Uczelnia posiada międzynarodową 
akredytację NEASC.

• W tegorocznych rankingach za główne 
atuty uczelni uznano ekonomiczne losy 
absolwentów, innowacyjność, umiędzy-
narodowienie, jakość studiów w języku 
angielskim oraz znakomite warunki 
studiowania.
• W grudniu 2011 roku Uczelnia dołą-
czyła do grona sześciu jednostek w Pol-
sce mających prawo do posługiwania 
się tytułem „akademia” w nazwie – 
świadczy to o sile naukowej i prestiżu 
Uczelni.
• Społeczna Akademia Nauk to najbar-
dziej oblegana uczelnia niepubliczna 
w Polsce wg MNiSW.
• W SAN kształci najwyższej klasy ka-
dra naukowo-dydaktyczna oraz wybitni 
praktycy z Polski i z zagranicy.
• Uczelnia dopasowuje ofertę kształ- 
cenia do zmieniających się warun- 
ków otoczenia. Wśród nowych kierun-
ków i specjalności są: nowe media, so-
cjokryminologia, grafika komputerowa 
w mediach, marketing medialny i PR,  
zarządzanie międzykulturowe, resocja- 
lizacja, facilty management, język an-
gielski w reklamie.

Wszystkich zainteresowanych studiami 
w Społecznej Akademii Nauk zaprasza-
my na Dzień otwarty, który odbędzie się 
9 września w godzinach 10.30-12.30 
w siedzibie Uczelni, przy ul. Łuckiej 11 
w Warszawie. SAN będzie także obec-
ny na targach edukacyjnych organizo-
wanych przez Perspektywy w dniach 
7-8 września w Warszawie. Wszystkie 
informacje dotyczące tych wydarzeń 
można znaleźć na stronie internetowej 
Uczelni: www.warszawa.san.edu.pl.

Ścisła czołówka rankingów, dostosowywanie programów 
kształcenia do zmieniającej się sytuacji na rynku pracy, bliska 
współpraca z Clark University z USA, dzięki której studenci mogą, 
równolegle do studiów polskich, uzyskać amerykański dyplom 
Master, a nawet wyjechać na studia lub na praktyki zawodowe  
do Stanów Zjednoczonych – to tylko niektóre z atutów  
Społecznej Akademii Nauk.

Lider kształcenia 
praktycznego

Ludzie pierwotni mieli  
narządy z kamienia.

Aby ustrzec tasiemca 
przed chorobami, należy 
często myć ręce.

Człowiek jest ssakiem,  
bo nie znosi jajek, a jeśli, 
to je zjada.

Kogut był własnością  
Marka, który piał  
codziennie na pobudkę.

Dzieci nie miały od dawna 
w ustach bochenka chleba.

HUMOR 
Z ZESZYTÓW!

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Główne uroczystości związane 
z obchodami 78. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
odbyły się na Cmentarzu 
Parafialnym w Piasecznie. 

W polowej Mszy Świętej, którą od- 
prawił proboszcz parafii św. 

Anny ks. Andrzej Krynicki, uczestni-
czyli między innymi przedstawiciele 
lokalnych władz, kombatanci i harce-

rze. Oprawę muzyczną zapewniła Pia-
seczyńska Orkiestra Dęta. Po Mszy Św. 
poruszający Apel Poległych odczytał 
Paweł Górski z Centrum Kultury. 

– Dzisiejszy hołd to przestroga i 
lekcja pokory. Nie zapominając o burz-
liwych losach naszego Narodu, walczy-
my o to, żeby żaden konflikt już nigdy 
nie przerodził się w wojnę. Czerpmy z 
tej okrutnej lekcji historii i stójmy na 
straży pokoju – zaapelował burmistrz 
Piaseczna Zdzisław Lis.

Druga część uroczystości roczni-
cowych miała już znacznie lżejszy cha-
rakter. Na piaseczyńskim Rynku można 
było pośpiewać pieśni patriotyczne i 
żołnierskie piosenki w towarzystwie 
Chóru Lira.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Seniorzy poprosili gminnych 
urzędników o… zbieranie 
makulatury. Za zarobione  
w ten sposób pieniądze chcą 
kupić świąteczne upominki  
dla samotnych. 

U chwałę w tej sprawie Piaseczyńska 
Rada Seniorów podjęła podczas 

sierpniowych obrad. Zwracają się w niej 
z prośbą do władz Piaseczna o zbiera-
nie prasy, którą prenumeruje Ratusz. 
Chcą w ten sposób połączyć działania 
proekologiczne ze szczytnym celem. 
Pieniądze pochodzące ze sprzedaży 
makulatury miałyby być przeznaczone 
na drobne upominki świąteczne dla sa-
motnych osób z gminy Piaseczno.

– Na razie nie wiadomo, do kogo 
trafią dary serca od naszych seniorów. 
Piaseczyńska Rada Seniorów zastanowi 
się nad tym, jak będzie wiedziała, jakimi 
środkami dysponuje i wówczas wybie-
rze instytucje lub docelową grupę osób 
– mówi Krzysztof Kasprzycki z Zespołu 
Doradców Burmistrza, który od począt-
ku pilotował powstanie PRS, a obecnie 
jest jej opiekunem. 

\\\   Karta seniora wybrana
Podczas posiedzenia 24 sierpnia 

PRS rekomendował też władzom gmi-
ny wprowadzenie Ogólnopolskiej Karty 
Seniora wydawanej pod patronatem Mi-
nisterstwa Zdrowia oraz Ministerstwa 

Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej. 
Obecnie karta pozwala korzystać ze 
zniżek w 853 punktach usługowych w 
całym kraju. Na liście są miedzy innymi 
sanatoria, restauracje, schroniska tury-
styczne oraz podmio-
ty medyczne. Wybór 
tej oferty nastąpił po 
wnikliwym przeana-
lizowaniu funkcjonu-
jących w Polsce wa-
riantów kart seniora.

Od kiedy karta 
seniora będzie do-
stępna dla miesz-
kańców gminy jesz-
cze nie wiadomo. 
Decyzję w tej sprawie 
będą musiały podjąć 
władze gminy. Karta 
będzie wydawana 
bezpłatnie zainteresowanym osobom, 
ale koszt produkcji jednego dokumentu 
to 2,1 zł. 

\\\   I radni również
Z końcem sierpnia udało się też w 

końcu wybrać reprezentantów Rady 
Gminy w Piaseczyńskiej Radzie Senio-
rów. Samorząd powołał ją do istnienia 
22 marca, ale do końca sierpnia nie zajął 
się wyborem delegatów do tego organu 
doradczego. Członkowie PRS wystoso-
wali zaproszenie na swoje obrady do 
radnych, którzy chcieliby się więcej do-
wiedzieć na temat pracy organu, ale też 
przedstawić swoje pomysły na wspie-

ranie środowiska osób 60+. Niestety  
na sierpniowym spotkaniu pojawiła  
się tylko młoda radna PO Ewelina Wój-
cik. 

– Pani Ewelina Wójcik jest zaanga-
żowana, była dobrze przygotowana i 
doceniamy to. A przede wszystkim do-
ceniamy jej dobrą wolę i sam fakt przyj-
ścia na nasze posiedzenie. To ważny 

gest i przykro nam, że pozostali radni 
nas zignorowali, bali się nas lub zlekce-
ważyli –  komentowała jedna z członkiń 
PRS, która chce zachować anonimo-
wość. W rezultacie PRS podjęła uchwałę 
rekomendującą Radzie Miejskiej kan-
dydaturę Eweliny Wójcik. Ostatecznie 
na sesji Rady Miejskiej zgłosił się do 
współpracy z PRS również Jerzy Moś-
cicki (PO). Ich zgłoszenia w tajnym gło-
sowaniu zostały zaakceptowane przez 
Radę Miejską i tym samym dołączą do 
składu Piaseczyńskiej Rady Seniorów 
jako reprezentanci samorządu.

Joanna Ferlian

Chwała 
Bohaterom

Prezenty za gazety

\\\	 CIECISZEW

Z sołtysem Cieciszewa, 
Zbigniewem Durajczykiem, 
rozmawiała Agnieszka Deja.

\\\   Co zmieniło się w Cieciszewie  
w ostatnim czasie?
Z.D.: Sołtysem jestem od końca lipca 
zeszłego roku. Mieliśmy wybranego in-
nego sołtysa, ale w wyniku różnych nie-
porozumień dotyczących m.in. remontu 
świetlicy, doszło do zmiany. Pierwszą 
rzeczą, jaką się zająłem, był remont 
świetlicy, czyli miejsca, gdzie mogliby-
śmy się spotkać, pogadać, zorganizować 
jakieś warsztaty. We współpracy z gmi-
ną udało się nam zrobić wiele dobrych 
rzeczy w tej kwestii, w konsekwencji 
w listopadzie otrzymaliśmy klucze do 
tego budynku. Wyposażyliśmy salę, 

kupiliśmy profesjonalne nagłośnienie, 
zorganizowaliśmy spotkanie opłatkowe 
i spotkanie z Mikołajem. Organizujemy 
wieczorki filmowe. Wiem, że mieszkań-
cy czekali na tę świetlicę, często w roz-
mowach podkreślają oni, że to dla nich 
ważne, że mogą wyjść z domu i mają się 
gdzie spotkać, że są u siebie, nie muszą 
nigdzie jeździć.

Z takich bieżących spraw – udało 
nam się postawić wiaty przystankowe i 
kosze, które poprawiły czystość naszej 
miejscowości. Postaraliśmy się o nowy 
przystanek autobusowy L21. Kupiliśmy 
stojaki na rowery, mamy piękną tabli-
cę informacyjną, z której turyści mogą 
dowiedzieć się o historii naszej wsi. Po-
malowaliśmy ławki i zrobiliśmy czyny 
społeczne, a teraz planujemy kolejne, 
które pozwolą nam na dalsze porząd-
kowanie Cieciszewa. Cieszę się, że tego 

typu rzeczy zaczynają być częścią nasze-
go codziennego życia. 

\\\   Co planujecie w najbliższym cza-
sie?
Z.D.: Staramy się o komputery i dru-
karkę do świetlicy, będziemy kontynu-
ować warsztaty komputerowe. Mam 
w planach zorganizowanie ciekawych 
warsztatów dla mieszkańców – sushi 
w Cieciszewie. Chcę też zorganizować 
ćwiczenia dla seniorów. Może uda się 
jeszcze dodać coś nowego na ryneczku, 
żeby było jeszcze ładniej. 

\\\   Proszę opowiedzieć coś więcej  
o imprezach, które organizujecie.
Z.D.: Pierwszą imprezą, którą zorgani-
zowałem, była biesiada nad jeziorem na 
pożegnanie lata. Poza tym organizowa-
liśmy dzień seniora, dzień kobiet, który 
był nietypowy, bo było karaoke, były 
warsztaty dla dzieci, zajęcia kompute-
rowe. Tak jak wspomniałem, odbyło się 
też spotkanie opłatkowe oraz Mikołaj i 
prezenty dla najmłodszych. Było spot-
kanie wielkanocne, był bal karnawało-
wy. Co roku organizujemy sprzątanie 
miejscowości. Mamy ćwiczenia z in-
struktorem, są spotkania brydżowe nie 
tylko dla seniorów. Staram się, by każ-
dy mógł znaleźć coś interesującego dla 
siebie – czy to będą zajęcia, warsztaty, 
kursy, ćwiczenia czy choćby ping-pong. 
Jak się okazało, ludziom brakowało tego 
typu wydarzeń, dostałem wiele pozy-
tywnych odpowiedzi dotyczących tych 

imprez i to mnie cieszy, bo sądzę, że nie 
ma sensu robić czegoś, byle było, ale 
warto organizować coś, z czego miesz-
kańcy będą chętnie korzystać. 

\\\   Czy mieszkańcy są zaangażowani 
w rozwój Cieciszewa?
Z.D.: Moją dewizą jest „przez was, dla 
was i z wami”. Słucham ludzi, rozma-
wiam z nimi, korzystam z ich pomysłów 
i sugestii. Mieszkańcy są zaangażowani, 
widać to na każdym kroku – na przy-
kład wspólnie dbamy o świetlicę i jej 
czystość, ale też podczas różnego typu 
wydarzeń potrafimy działać razem. 
Niezależnie od tego czy jest to wspól-
ne ubieranie choinki, czy pomoc przy 
organizacji imprez, gdzie każdy coś od 
siebie przyniesie. Gdy kończy się impre-
za, wszyscy wspólnie sprzątamy, nikogo 
nie trzeba do niczego zaganiać, każdy 
wie, co ma robić. Co roku organizujemy 
sprzątanie świata, gdzie mieszkańcy 
chętnie biorą udział. 

\\\   Co według Pana jest mocną stroną 
Cieciszewa?
Z.D.: Cieciszew to najstarsza wieś na 
Mazowszu. Myślę, że naszą najmocniej-
szą stroną są ludzie – nie ma nic waż-
niejszego niż mieszkańcy. Drugą rzeczą 
na pewno jest dobry menedżer, w tym 
przypadku sołtys i rada sołecka. Te dwie 
rzeczy – mieszkańcy i sołtys z radą sołe-
cką – razem wpływają na to, jak wygląda 
Cieciszew i co się tu dzieje. Możemy się 
pochwalić m.in. tym, że mieszka u nas 
Pszczelarz Roku, bo tak się złożyło, że w 
tym roku przyznano mi ten tytuł. Mamy 
także producenta serów podpuszczko-
wych. Mamy bogatą historię i tradycję, 
którą będziemy pielęgnować. Jak wyra-
ził się ksiądz proboszcz podczas mszy 
polowej przy starym krzyżu – tu jest 
serce parafii. Bo należy pamiętać, że 
miejsce, w którym jest krzyż, to miej-
sce pierwszego drewnianego kościoła w 
Cieciszewie, który w XVII wieku został 
przeniesiony do Słomczyna.

Mieszkańcy dobrem Cieciszewa

Mieszkańcy lubią spędzać czas razem

Wspólne malowanie jajek

Jedna z sołeckich imprez
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Przedstawiciele samorządu oraz lokalnych organizacji złożyli wieńce  
pod pomnikiem ku czci poległych.

PRS wzięła udział w Paradzie Seniorów w Warszawie
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W czasach systemów ociepleń na 
elewacjach królują cienkowar-

stwowe tynki strukturalne. Wprowa-
dzenie gotowych rozwiązań – tynków 
barwionych w masie – pozwoliło na 
pigmentowanie ich bogatą kolorystyką, 
co mocno przesuwa granice możliwości 
w zakresie projektowania fasad. Dzięki 
temu bez trudu możemy wykreować 
taką aranżację, która w jednej chwili 
przeniesie nas – w zależności od upo-
dobań – w rejon Morza Śródziemne-
go, skandynawskich fiordów, do Kraju 
Kwitnącej Wiśni, słonecznej Kalifornii 
czy zielonych lasów Amazonii. 

Pamiętajmy jednak, że wyboru 
wyprawy wierzchniej bezwzględnie 
nie należy traktować wyłącznie przez 
pryzmat wzornika kolorów czy faktur, 
ponieważ jej rolą jest nie tylko ozdoba 
elewacji, lecz także ochrona i izolacja 
ścian zewnętrznych przed szkodliwymi 
warunkami atmosferycznymi –wiatrem, 
deszczem, promieniami UV, skokami 
temperatur, a także przed uszkodzenia-
mi mechanicznymi oraz nieproszonymi 

lokatorami jak grzyby, glony czy pleśń.  
I choć bywa, że na pierwszy rzut oka róż- 
ne rodzaje tynków wyglądają identycz-
nie, w rzeczywistości nacechowane są 
odmiennymi właściwościami. Kluczem 
do udanej inwestycji jest wybór tego, któ- 
ry będzie najodpowiedniejszy ze wzglę-
du na sposób ocieplenia ściany dwu-
warstwowej, lokalizację budynku, czy 
wybór materiału termoizolacyjnego.

\\\   Materiał izolacyjny robi 
różnicę

Drogowskazem przy wyborze od-
powiedniego rodzaju tynku powinien 
być rodzaj izolatora użytego do ocie-
plenia ścian. 

– Wełnę mineralną lub styropian 
perforowany, które są paroprzepusz-
czalne, stosuje się na powierzchniach 
mających „oddychać”. Często są to świe-
żo wzniesione mury, w których wystę-
puje jeszcze wilgoć technologiczna. Jeśli 
taką konstrukcję zamkniemy tynkiem o 
wysokim oporze dyfuzyjnym, np. akry-
lowym, może dojść do kondensacji pary 

wodnej w warstwie termoizolacji, a to 
niczym zaproszenie dla grzybów i pleś-
ni. Dlatego tynki, które zastosujemy na 
tak zaizolowanej ścianie, powinny być 
również paroprzepuszczalne – mineral-
ne malowane, silikatowe albo silikono-
we lub mieszanki tych dwóch ostatnich. 
Ocieplając dom zwykłym styropianem, 
możemy wybrać dowolny tynk, kieru-
jąc się jednak innymi właściwościami i 
oczekiwaniami – wyjaśnia ekspert.

\\\   Otoczenie ma znaczenie 
Nie bez znaczenia jest także usy-

tuowanie domu w przestrzeni, co ma 
ogromny wpływ na zużycie elewacji. 
Ważne w tym przypadku jest nie tylko 
miejsce, w którym stoi budynek, lecz 
także panujący w okolicy poziom wil-
gotności powietrza oraz zanieczyszcze-
nia atmosfery. 

– Blisko lasów, jezior czy nad mo-
rzem najlepszym wyborem będą tynki 
najbardziej odporne na korozję biolo-
giczną, np. silikonowe, silikatowe lub 
silikatowo-silikonowe. W przypadku 

podwyższonego ryzyka uszkodzeń 
mechanicznych, warto postawić na naj-
bardziej elastyczne i wytrzymałe tynki 
akrylowe lub mozaikowe. Na obszarach, 
gdzie w powietrzu może unosić się dużo 
spalin czy innych zanieczyszczeń, do-
brym posunięciem są tynki silikonowe, 
jednak najlepszą propozycją – zdającą 
egzamin przez najdłuższy czas i w na-
wet najbardziej wymagających warun-

kach – są tynki samoczyszczące oparte 
o nanotechnologię i proces fotokatalizy 
– podpowiada ekspert.

Stając przez zadaniem wyboru tyn-
ku elewacyjnego, pamiętajmy, że tylko 
produkty wysokiej jakości i prawidło-
we wykonawstwo w tym zakresie są 
w stanie zapewnić oczekiwane i trwa-
łe efekty, a co za tym idzie – spokój na 
długie lata. 

Dobór dekoracyjnej wyprawy wierzchniej to decyzja na lata. Aby elewacja długo spełniała swoje funkcje, 
stanowiąc przy tym efektowną wizytówkę domu, należy zadbać o to, by wybór ten podyktowany był nie 
tylko kolorem czy strukturą, a przede wszystkim – jej właściwościami użytkowymi. 

Wybieramy tynk na elewację

Fo
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Baumit
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N iedawno prezentowaliśmy trendy 
w wystroju wnętrz, które podbiły 

serca Polaków w tym roku. Czy 2018 
przyniesie coś nowego?

Eksperci sugerują, że zmieni się 
przede wszystkim kolorystyka wnętrz. 
W modzie będą metaliczne kolory, któ-
re teraz cieszą się dużą popularnością  
w dodatkach. Dominować będą miedź  
i złoto. Trend ten nasili się w 2018 ro-
ku, będziemy stawiać właśnie na barwy 
metali. Powoli odchodzić zaczynamy od 
kolorów pastelowych na rzecz ożywio-

nych, soczystych i intensywnych barw. 
Jedynym wyjątkiem jest pudrowy róż, 
który pozostanie modny w następnym 
sezonie. O tym, że popularne stają się in-

tensywne kolory, pisaliśmy w poprzed-
nim artykule. Modę na żywe barwy wi-
dać w mieszkaniach, w których jedna 
ze ścian pomalowana jest na przykład 

na odcień niebieskiego bądź modnej w 
tym roku zieleni. Zmianę ze stonowa-
nej tonacji kolorystycznej na bardziej 
odważną widać także w meblach – pro-
ducenci zaczynają stawiać na zabawę 
kolorami, dodając do z pozoru prostych, 
standardowych odcieni, mocny element 
kolorystyczny. W naszych mieszkaniach 
pojawi się również znacznie więcej 
purpurowego i żółtego. W dodatkach 

królować będą nadruki, odchodzimy od 
prostych, jednobarwnych poszewek czy 
zasłon. Ogólnie – kolorystyka zmieni 
się dość mocno. Z pastelowych, lekkich, 
jasnych odcieni przejdziemy do ciem-
niejszych i głębokich, przełamywanych 
intensywnymi, soczystymi barwami.

Wystrój wnętrz zaczął odchodzić od 
minimalizmu, teraz stawiać będziemy 
na wnętrza, które tętnić będą życiem, po 
których widać będzie, że nie są wyjęte 
żywcem z katalogu, tylko ktoś w nich 
mieszka. Dlatego pojawi się wiele do-
datków, ramek, poduszek, które spra-
wią, że wnętrze nabierze ciepła i stanie 
się bardziej nasze.

Red.

Mimo że wrzesień dopiero się 
rozpoczął, osoby, które planują  
w 2018 roku zamieszkać we 
własnych czterech kątach, już 
dziś myślą o ich aranżacji.

Jak będziemy mieszkać za rok?

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

R E K L A M A
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Niegdyś pełniły funkcję wizytówek uzdrowiska, obecnie zaś stoją puste i mogłyby posłużyć za scenerię do filmów z gatunku horror.  
Zniszczone, popadające w ruinę budynki czekają na nowych właścicieli, którzy tchną w nie życie oraz przywrócą dawny prestiż. AUTOR: RAFAŁ LIPSKI

Dramat konstancińskich willi

„Proszę Państwa, Józef Pius Dziekoński przewraca się  
w grobie” – powiedziała jedna z konstancińskich historyczek 
o willi „Maryla”. Jeden z wielu przykładów, kiedy to  
mieszkania kwaterunkowe doprowadziły zabytek do ruiny

„Posiadłość Haremu”, jak to ktoś napisał na elewacji, to chyba jedna  
z największych ruder w Konstancinie. Młodzież zbiera się tam, żeby spożywać 
alkohol. A parę metrów dalej stoi piękna „Hugonówka”...

Willa „Sosnówka” jeszcze do niedawna była cała  
pomazana sprayem. Obecnie czeka na... No właśnie, na co?

Tu mamy z kolei dawny komisariat  
policji na Niecałej, w którym ponoć  
straszy kat z UB. 

W „Zbyszku” swego czasu zatrzymywał się między innymi 
Wacław Gąsiorowski, teraz nie zahaczy o niego nikt,  
bo jest w aż tak złym stanie technicznym. Zza chaszczy  
wyłania się obraz prawdziwej rozpaczy... 

Z nazwy „Zameczek” uchowały się już tylko cztery litery, 
reszta odpadła. Budynek odstrasza swoim wyglądem

Dawny pensjonat przy ulicy  
Granicznej. Na budynku widnieje napis: 
„UWAGA. GROZI ZAWALENIEM”

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Muzeum zwiedziliśmy, 
począwszy od ogrodu po samą 
łazienkę.

O d maja tego roku Dom Stefana Że-
romskiego w Konstancinie-Jezior-

nie funkcjonuje jako muzeum gminne. 
Prowadzi je obecnie Konstanciński 
Dom Kultury we współpracy z Fundacją 
na Rzecz Utrzymania Spuścizny po Ste-
fanie Żeromskim, która to od 2001 roku 
opiekuje się domem pisarza i bezpłatnie 
udostępnia go zwiedzającym.

\\\   Rolnik z zawodu i nałogu
Naszą wycieczkę po dawnej rezy-

dencji autora „Przedwiośnia”, rozpoczy-
namy od okazałej działki, która została 
podzielona na dwie części: parkowo-leś-
ną oraz ogrodową. Żeromski osobiście 
projektował układ ogrodu i wytyczał 
alejki, a ponadto sam kupował oraz 
sadził kwiaty. Panie Żeromskie szcze-
gólnie lubiły róże. Rośliny były przywo-
żone z Chyliczek od zaprzyjaźnionego z 
rodziną pisarza Zenona „Miriama” Prze-
smyckiego. Zapewne niewiele osób wie, 
że podczas wizyt licznych gości, którzy 
odwiedzali willę „Świt”, pisarz organizo-

wał zawody polegające na tym, kto roz-
pozna więcej roślin. On sam ponoć znał 
około 150 gatunków, więc zazwyczaj 
je wygrywał... Patrząc na ogród, można 
wyobrazić sobie także szalejącego po 
podwórku psa Stefana Żeromskiego, 
który był niezwykle atrakcyjnym celem 
dla złodziei. 

Następnie kierujemy się do wnętrza 
budynku, a konkretnie od razu scho-
dami na piętro. Początkowo Żeromscy 
zamieszkiwali cały dom, ale później 
przenieśli się na górę, a dół był wynaj-
mowany, mieszkał tam też ogrodnik. 
Pierwszy pokój przyciągający uwagę to 
łazienka, w której stoi stary, metalowy 
piec. Później zwiedzamy pracownię 
Moniki Żeromskiej. Obok autoportretu 
córki pisarza znajduje się spory zasób 
książek. Sama Monika talent do pisania 
odziedziczyła po ojcu, a jej prozę chwalił 
między innymi Tadeusz Różewicz. Po 

drugiej stronie pomieszczenia widać 
dwie fotografie – portret Stefana Żerom-
skiego i Józefa Piłsudskiego. Stoją skłó-
ceni ze sobą, odwróceni w przeciwne 
strony, choć mimo różnych konfliktów 
Żeromskiemu politycznie najbliżej by-
ło do Polskiej Partii Socjalistycznej. Po 
śmierci obu panów Monika odwróciła 
obie fotografie twarzami do siebie, że-
by już przynajmniej po śmierci się nie 
kłócili.

\\\   Jedyne takie biurko
Po pracowni Moniki Żeromskiej 

nadszedł czas na gabinet Stefana Że-
romskiego. Większość mebli w domu 
została kupiona przez Monikę po II woj-
nie światowej, ponieważ stacjonowali tu 
Niemcy i część rzeczy została wywie-
ziona, ale na całe szczęście zachował 
się oryginalny fotel, a także drewniane 
biurko, przy którym autor napisał takie 

utwory jak: „Biała Rękawiczka”, „Ucie-
kła mi przepióreczka” czy wymienione 
wcześniej „Przedwiośnie”.

W planie zwiedzania mamy poza 
tym również małą kuchnię, sypialnie 
oraz taras, z którego rozciąga się widok 
na przepiękny ogród. Na tarasie wysta-
wione zostały gabloty poświęcone ro-
dzinie Żeromskich. Na koniec na zwie-
dzających czeka poczęstunek i wpis do 
księgi pamiątkowej.

Spory zastrzyk wiedzy, wiele cie-
kawostek opowiadanych przez praw-
dziwych pasjonatów oraz wyjątkowa 
atmosfera zwiedzania – tak z czystym 
sumieniem można opisać wizytę w 
Muzeum Stefana Żeromskiego i Je-
go Rodziny. Muzeum otwarte jest dla 
zwiedzających w każdą środę, sobotę 
oraz niedzielę, w godzinach od 10.00 
do 16.00.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Na kawie u Żeromskiego

Autor tworzył swoje dzieła, siedząc przy tym właśnie biurku

Obecnie taka łazienka stanowi  
rzadko spotykany widok

Żeromski sam wytyczał alejki w swoim ogrodzie
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U dar to choroba, która uszkadza 
mózg. Zazwyczaj nic wcześniej 

nie sygnalizuje jego nadejścia – nie są 
z nim związane żadne wyróżniające się 
dolegliwości czy objawy, przychodzi 
nagle. Skutkiem udaru jest trwała nie-
pełnosprawność bądź śmierć. W Polsce 
rocznie choruje na niego 70 tys. osób, 
z czego około 30 tys. umiera. Znaczna 
część tych, którzy przeżyli udar, wyma-
ga stałej opieki bądź pomocy w niektó-
rych czynnościach życia codziennego. 
Chorym potrzebna jest długa rehabi-
litacja. 

Ze statystyk wynika, że na udar 
narażeni są częściej mężczyźni, ryzy-
ko wzrasta też u osób powyżej 55 roku 

życia. Także osoby z uwarunkowaniem 
genetycznym czy już przebytym uda-
rem są narażone.

\\\   Jak zmniejszyć ryzyko  
udaru?

Podstawą profilaktyki jest zna-
jomość czynników ryzyka. Wśród 
czynników sprzyjającym udarom są 
nadciśnienie tętnicze, choroby serca 
(w tym migotanie przedsionków, któ-
re aż pięciokrotnie zwiększa ryzyko 
udaru), wysoki poziom cholesterolu, 
cukrzyca, nadwaga, 
nadużywanie alkoholu, 
palenie tytoniu i stres. 
By zmniejszyć ryzyko 
wystąpienia udaru na-
leży zmienić dietę na 
taką dobrą dla serca – 
ograniczajmy tłuszcze 
nasycone i sól, spoży-
wajmy więcej warzyw 
i produktów wieloziar-
nistych. Zacznijmy się 
ruszać i rzućmy pale-
nie. Nie nadużywajmy 
alkoholu. Regularnie 
sprawdzajmy ciśnienie 
i poziom cukru. 

\\\   Udar – jak go rozpoznać?
Najczęściej występującymi objawa-

mi są niedowład lub porażenie mięśni 

jednej strony twarzy (np. opadanie ką-
cika ust) – twarz wygląda asymetrycz-
nie – bezwład jednej lub kilku kończyn, 
zwykle po jednej stronie ciała, zaburze-
nia mowy, widzenia, utrata równowagi, 
zawroty głowy i silny ból głowy. 

Jeśli zauważymy te objawy, powin-
niśmy niezwłocznie wezwać pogotowie. 
Szybka reakcja jest w stanie uratować 
życie chorego. Czas jest w tym przy-
padku niesamowicie ważny, bo chodzi 
nie tylko o to, aby uszkodzenie nie roz-
przestrzeniało się na większe obszary 

mózgu, lecz także i o to, że w większości 
wypadków właściwe leczenie można 
stosować tylko 4,5 godz. po wystąpieniu 
objawów udaru mózgu.

Red.

Według statystyk udar mózgu 
to trzecia najczęstsza przyczyna 
śmierci. Na podium dzieli ona 
miejsca jedynie z chorobami 
serca i nowotworami.

Udary 
mózgu

DODATEK ZDROWIE

REKLAMA
501 091 480

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\   Jakie problemy często są sygnali-
zowane przez pacjentów? 
Obecnie nasi pacjenci z racji wykonywa- 
nych zawodów zmuszeni są do wielo-
godzinnej pracy w wymuszonej pozy-
cji. Również ciężka praca fizyczna ma 
negatywny wpływ na układ kostny, a w 

szczególności – kręgosłup. Dodatkowo 
choroby współistniejące jak wady po-
stawy, skolioza, kręgozmyki powodują 
narastanie dolegliwości bólowych. W 
wielu przypadkach mimo prawidłowe-
go leczenia farmakologicznego oraz re-
habilitacji nie jesteśmy w stanie uwol-

nić naszego pacjenta od bólu i dolegli-
wości przechodzą w fazę przewlekłą.
\\\   Są jakieś sposoby na zwalczenie 
takich dolegliwości bólowych?
Głównym celem zabiegów małoinwa-
zyjnych jest zatrzymanie przewodzenia 
impulsów bólowych lub ich modula-

cja. Wykorzystywane są do tego: środki 
farmakologiczne podawane w okoli-
cę zakończeń nerwowych lub okolicę 
przebiegu struktur układu nerwowego 
lub fale radiowe o wysokich częstotli-
wościach.
\\\   W jaki sposób w walce z bólem 
wykorzystywane są fale radiowe?
To fale radiowe o wysokich częstotli-
wościach (termolezja). Ich zastosowa-
nie podzielić można w zależności od 
umiejscowienia elektrody podobnie 
jak podczas klasycznych blokad na 
centralne (wewnątrzkanałowe) oraz 
obwodowe. Dodatkowym wyróżnikiem 
są metody ciągłe z generowaniem wy-
sokiej temperatury (80 st. C) niszczące 
patologiczne zakończenia nerwowe  
oraz pulsacyjne – modulujące (napra-
wiające) struktury nerwowe – gdzie 
maksymalna temperatura dochodzi do 
42 st. C, zarówno na korzenie nerwowe 
oraz struktury wewnątrz kanału krę-
gowego.
\\\   Jakie są wskazania do takiego 
zabiegu?
Ból pochodzący ze stawów między-
kręgowych 80-90%, zespół szyjno 
barkowy, szyjno pochodne bóle głowy, 
zespół rzekomo-korzeniowy, choro-
manie neurogenne, ból o charakterze 
neuropatycznym (piekąco, palący, 
parzący), przewlekły zespół bólowy 
pooperacyjny kręgosłupa, neuralgia 
międzyżebrowa, ból stawu krzyżowo-
-biodrowego, coccydynia. Stosuje się 
też u pacjentów z zespołami bólowy-
mi kręgosłupa zdyskwalifikowanych  
z zabiegów operacyjnych kręgosłupa 
ze względu na duże obciążenia ogóle 
organizmu oraz tych, którzy sami z nich 
zrezygnowali.

\\\   Jak wygląda taki zabieg termo-
lezji?
Zabieg wykonywany jest w znieczu-
leniu miejscowym i polega na wpro-
wadzeniu igły termolezyjnej w okoli-
cę patologicznie zmienionej (chorej) 
gałązki nerwowej zaopatrującej stawy 
międzywrostkowe kręgosłupa i jej wy-
łączenie przez fale radiowe o wysokiej 
częstotliwości i wytwarzaniu wysokiej 
temp. Procedura odbywa się pod kon-
trolą stałego monitoringu rentgenow-
skiego, dzięki temu zabiegowi jesteśmy 
w stanie uwolnić chorego od bólu po-
chodzącego ze struktur znajdujących 
się w każdym odcinku kręgosłupa. 
Odmianą termolezji ciągłej jest zabieg 
wykonywany w trybie pulsacyjnym,  
ma on zastosowanie w leczeniu bólu o 
charakterze neuropatycznym (pacjenci 
charakteryzują go jako piekący, palący, 
parzący) mogący umiejscawiać się w 
każdym miejscu ludzkiego ciała. Proce-
dura odbywa się również pod kontrolą 
stałego monitoringu rentgenowskiego. 

Pacjentów z dolegliwościami krę-
gosłupa zapraszamy na konsultację do 
dr. Bartłomieja Bartoszcze w poradni 
ortopedycznej i chirurgicznej szpitala 
św. Anny w Piasecznie w każdą sobotę 
w godzinach 9.00-12.00 po wcześniej-
szej rezerwacji terminu. 

W walce z bólem
Rozmowa z dr. Bartłomiejem Bartoszcze, specjalistą ortopedii i chirurgii kręgosłupa  
szpitala św. Anny w Piasecznie.

Informacja i rejestracja: ul. A. Mickiewicza 39, 
tel.: 22 735 41 00 lub 22 73 54 103

Zapisy on-line www.emc-sa.pl

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Brak trybun ewidentnie  
nie służy piłkarzom MKS-u, 
którzy zanotowali swoją  
trzecią porażkę z rzędu.

Gorsze chwile obecnie przeżywają 
zawodnicy klubu MKS Piaseczno – 

na 15 możliwych punktów zdobyli oni 
dotychczas tylko 4 i zajmują aktualnie 
11 miejsce w tabeli IV ligi. Pod koniec 
sierpnia podopieczni Tomasza Grzywny 
zmierzyli się na wyjeździe z Mszczono-
wianką Mszczonów. Mecz rozstrzygnął 
się już w pierwszej części spotkania, 
ponieważ goście nie mogli poradzić 
sobie tego dnia z kluczowym graczem 
Mszczonowa Marcinem Gregorowi-
czem. Mszczonowianka wygrała 2:0 
po bramkach Pociecha i Cudnego, MKS 
ożywił się w drugiej połowie, ale ich ata-
ki na niewiele się zdały. Następna okazja 
na komplet punktów – w teorii o wiele 
łatwiejsza – nadarzyła się w ostatnią 
sobotę, kiedy to na stadion w Piasecznie 
przyjechała Energia Kozienice.

Do tej pory Energia na wyjazdach 
spisywała się dosyć słabo, o czym 

świadczą dwie porażki z klubami z po-
wiatu piaseczyńskiego – 2:3 ze Spartą 
Jazgarzew oraz 0:2 ze Złotokłosem. Je-
dyne wygrane zanotowała zaś z dwoma 
najsłabszymi zespołami ligi, czyli LKS-
em Promna i Naprzodem Skórzec. W 
Piasecznie kozieniczanie, na nieszczę-
ście gospodarzy, rozegrali naprawdę 
dobre zawody.

Na wstępie zauważmy, że ważnym 
czynnikiem tego dnia był brak trybun, 
które, jak wynika z naszych informa-
cji, pojawią się dopiero 15 września, 
czyli dzień przed starciem z rezerwami 
Znicza Pruszków. Na każdym poziomie 
ligowym ciężko gra się mecze bez kibi-
ców, a co dopiero można powiedzieć o 
sytuacji, w której obok boiska mamy 
plac budowy? Na murawie również mie-
liśmy budowanie, ale nie przyniosło ono 
efektów. W pierwszej połowie zdecydo-
wanie brakowało klarownych okazji do 
strzelenia bramki zarówno z jednej, jak 
i z drugiej strony. Wpływ na grę ekipy z 
powiatu piaseczyńskiego z pewnością 
miała absencja dwóch kontuzjowanych 
piłkarzy – Kamila Matulki oraz Ceza-
rego Michalaka. Bardzo dobrze w de-
fensywie działały boki obrony MKS-u 

– nowo sprowadzony z Konstancina 
Marcin Oleksiak czyścił każdą groźną 
akcję Energii, kilka ważnych interwen- 
cji miał również Kamil Ziemnicki. Mi- 
mo to piłkarze nie radzili sobie z wy- 
prowadzeniem piłki, efektem czego 
szybko oddawali ją zawodnikom z Ko-
zienic.

– Czas! – podpowiadali sobie pia-
secznianie, ale piłka i tak momentalnie 
wracała do przeciwnika.

Kluczowym momentem tego meczu 
mogła być końcówka pierwszej połowy, 
gdy z prawego skrzydła wyszedł Domi-
nik Witkowski, a interweniował bram-
karz Emil Piaseczny.

Dopiero co się zaczęła druga odsło-
na gry i uśpiony MKS przegrywał już 
1:0 – po akcji z prawej flanki piłkę do 
boku wybił bramkarz Radosław Wą-

szewski, przejął ją Roman Skowroński i 
wysunął Energię na prowadzenie. Ata-
ki rywali nie ustępowały, praktycznie 
każdy rajd po skrzydle wywoływał nie-
pokój w szeregach gospodarzy. Apatia 
– to słowo dobrze oddaje z kolei obraz 
piaseczyńskiej ofensywy tego dnia. Brak 
dynamiki i dokładności w kreowaniu 
okazji do wyrównania. Wykorzystali to 
rywale, którzy dołożyli drugą bramkę 
za sprawą trafienia Bartosza Zawadz-
kiego. Dopiero po ponad godzinie gry 
MKS się obudził – Tomasz Doliński 
świetnie rozciągnął grę do lewej strony, 
piłkę dośrodkował Kamil Ziemnicki i 
Dominik Witkowski mógł cieszyć się z 
gola kontaktowego. Dalsza część me-
czu, poza jedną groźną akcją Energii, 
to szarża gospodarzy, która jednak nie 
przyniosła wyrównania.

W sobotę MKS jedzie na mecz z Bło-
nianką, być może teraz uda się przerwać 
złą passę.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 ŻABIENIEC

W niedzielę 3 września odbyła 
się kolejna edycja imprezy 
biegowej Frog Race.

F rog Race to jedna z najpopularniej- 
szych imprez biegowych w powie-

cie piaseczyńskim. Wydarzenie ma na 
celu propagowanie aktywności fizycz-
nej i zdrowego stylu życia oraz promo-
cję Parku Chojnowskiego, miasta Pia-
seczno i Żabieńca.

Tegoroczna, IX edycja, odbyła się 
w niedzielę 3 września, tradycyjnie na 
Zimnych Dołach w Żabieńcu. Organiza-
torzy zadbali o biegi dla każdej grupy 

wiekowej – młodsi startowali na dystan-
sach 100 m, 200 m, 400 m, 800 m i 1 000 
m. Dla starszych przygotowano dłuższe 
trasy – 5 km, 10 km oraz spacer Nordic 

Walking na 5 km. Choć pogoda nie do-
pisywała, deszcz spowodował, że trasa 
biegu zmieniła się w błotnisty i śliski 
tor przeszkód, zawodnicy i tak licznie 
stawili się na starcie, a potem ze śmie-
chem oglądali swoje świeżo „przyozdo-
bione” stroje. Na mecie każdy otrzymał 
pamiątkowy medal z tradycyjną żabą, a 
na najszybszych czekały atrakcyjne na-
grody – puchary i podarunki od sponso-
rów: Lirene, Floslek, Beko, Decathlonu, 
Memexa, Serwisu BOX, Pikarni, Cukierni 
Krzosek i Szkółki Roślin Ozdobnych w 
Żabieńcu. 

– Pomimo niezbyt sprzyjającej aury 
Frog Race uważamy za bardzo udany, 
jak zwykle na tego typu biegach dzieci 
wypełniły swoje zadanie i stanęły na 
starcie. Dorośli uczestnicy mieli uła-
twione zadanie, bo zmagali się tylko z 
błotem, a nie z obficie padający desz-
czem. IX Frog Race uważamy za typowo 
Żabi Bieg – mówi Wiesław Paradowski 
ze Stowarzyszenia Kondycja.

W biegu na 5 km triumfowali Bar-
tosz Kucharski i Aleksandra Płocińska. 
W biegu na 10 km najszybsi byli Daniel 
Mikielski, a wśród pań Anna Struska-
-Gątkowska. Nie zabrakło też wyróżnień 
specjalnych – dla najlepszych zawod- 
ników pochodzących z Żabieńca oraz 
ekipy wręczającej nagrody zawodni-
kom.

AD

\\\	 PIASECZNO

Wychowanek MKS Piaseczno 
podpisał dwuletnią umowę  
z angielskim klubem.

M łody, 17-letni pomocnik Jakub Si-
nior swoje pierwsze kroki piłkar-

skie stawiał w zespole MKS Piaseczno, 
w którym doskonalił umiejętności pod 
okiem trenera juniorów Karola Kocyka, 
po czym przeniósł się do Legii Warsza-
wa.

– Kuba, już jak był małym chłopcem, 
brał na siebie ciężar gry i niektóre me-
cze wygrywał w pojedynkę. Był wszech-
stronny. Ciężko pracował na treningach 

– mówił nam w lipcu szkoleniowiec 
młodzieży MKS Piaseczno.

W lipcu piłkarz wyruszył do Wiel-
kiej Brytanii, by odbyć testy piłkarskie 
w klubie Middlesbrough FC, który w 
zeszłym sezonie angielskiej Premier 
League zajął 19 pozycję i spadł na dru-
gi poziom rozgrywkowy. To zespół, 
który w 2006 roku dotarł do finału ów-
czesnego Pucharu UEFA, a jego barwy 
przywdziewały ostatnio takie gwiazdy 
jak: Alvaro Negredo, Victor Valdes czy 
wcześniej Gaizka Mendieta i Paul Ince. 
Obecnie drużyna zajmuje 9 miejsce w 
tabeli Championship. Testy w młodzie-
żowych ekipach trwały dwa tygodnie. 
Sinior pokazał się na nich z tak dobrej 

strony, że przedstawiciele „Boro” posta-
nowili zatrzymać go u siebie na dłużej.

– Jakub Sinior oficjalnie zawodni-
kiem Middlesbrough, 2-letni profesjo-
nalny kontrakt z opcją przedłużenia na 
kolejny rok. Good luck – oznajmiła we 
wtorek 29 sierpnia na Twitterze agencja 
INNfootball.

O transferze poinformowała rów-
nież oficjalna strona klubu, na której 
utalentowany młodzieżowiec został za-
prezentowany wraz z 20-letnim francu-
skim ofensywnym pomocnikiem Stade 
de Reims Amadou Syllą. Jak na razie za-
wodnik będzie występował w drużynie 
akademii, jednak profesjonalna umowa 
świadczy o tym, że klub wiąże z nim po-
ważne plany.

Odejście piłkarza wzbudziło nie-
małe niezadowolenie wśród fanów sto-
łecznej Legii, którzy zarzucają klubowi, 

że ten lekką ręką 
pozbywa się uta-
lentowanej mło- 
dzieży. Przypo-
mnijmy, że nie-
dawno do holen-
derskiego Willem 
II Tilburg odszedł 
inny pomocnik Le-
gii, wychowanek 
Nadstalu Krzaki 
Czaplinkowskie, 
Bartłomiej Urbań-
ski, który czeka 
na debiut w Ere-
divisie. Zgodnie 
z informacjami 
portalu Legia.net 
warszawski klub „nie stawiał wygó-
rowanych warunków finansowych”,  
a w umowie transferowej znalazły się 

określone bonusy, jakie klub będzie 
mógł otrzymać w przyszłości.

Rafał Lipski

Energia Kozienice,
senny MKS

Żabi bieg

Profesjonalny kontrakt

Piątka od biegaczy zapewniła  
dzieciom rozrywkę

Pamiątkowe zdjęcie wszystkich zwycięzców

Walki nie brakowało

    Piłkarz podpisał profesjonalną umowę

Piłkarze nie radzili sobie 
z wyprowadzeniem piłki, 

efektem czego szybko 
oddawali ją zawodnikom 

z Kozienic

fo
t. 
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\\\	 PIASECZNO

Zapraszamy na coroczną 
imprezę plenerową, która od lat 
gości w kulturalnym kalendarzu 
lokalnych wydarzeń.

Wniedzielę 10 września odbędzie 
się kolejna edycja jarmarku w 

Piasecznie. Jarmark Piaseczyński to 
nawiązanie do XVI-wiecznej tradycji 
organizowania targów w Piasecznie. 
Organizatorzy starają się odtworzyć 
klimat dawnych jarmarków, przybliżyć 
tradycyjną kulturę i rzemiosło. Impreza 

to nie tylko możliwość skorzystania z 
licznych kramów oferujących pyszne 
jedzenie i rękodzieło, lecz także bogaty 
program artystyczny. Dodatkowo od 
2006 roku podczas jarmarku odbywa 
się cykl „Spotkanie regionów”, podczas 

którego mieszkańcy mogą poznać kul-
turę, tradycję i obyczaje innych spo-
łeczności i regionów. W tym roku do 
Piaseczna zawitają Tatarzy polscy, któ-
rzy zaprezentują m.in. tańce i piosenki 
związane z ich kulturą.

PROGRAM:  
XIII JARMARK PIASECZYŃSKI  
SPOTKANIE REGIONÓW   
– TATARZY POLSCY
10 września 2017
PIASECZNO – PL. PIŁSUDSKIEGO,  
ul. PUŁAWSKA, ul. KOŚCIUSZKI,  
ul. RYNKOWA, godz. 12.00-19.00
12.00-18.30 – SCENA JARMARCZNA,  
pl. Piłsudskiego – Rynek
12.00 – rozpoczęcie XIII Jarmarku  
Piaseczyńskiego
12.10 – występ Piaseczyńskiej  
Orkiestry Dętej
12.50 – Tatarski Zespół Taneczno-
-Wokalny Buńczuk
13.30 – Zespół Śpiewaczy Tęcza  
z Nowej Woli
14.00 – Tatarski Zespół  
Taneczno-Wokalny Buńczuk
14.35 – pokaz tańców renesansowych
15.00 – Tatarski Zespół  
Taneczno-Wokalny Buńczuk
17.30 – koncert Kapeli Hanki Wójciak
12.00-19.00 – KRAMY JARMARCZNE,  
pl. Piłsudskiego – Rynek, ul. Puławska, 
ul. Kościuszki
Atrakcje jarmarczne:
pl. Piłsudskiego
12.30-18.00 – tatarska jurta
– stoisko kultury tatarskiej Fundacji  
Tatarskie Towarzystwo Kulturalne  
– prezentacja strojów  tatarskich,  
literatury oraz atrybutów związanych  
z historią i tradycją Tatarów Polskich
– stoisko Związku Tatarów RP
12.30-18.30 – obozowisko rycerskie: 
zbrojownia, garderoba historyczna, 
warsztaty kuglarskie
13.00-17.00 – tatarskie warsztaty  
artystyczne
14.00-18.00 – warsztaty łucznicze
15.40 – pokaz żonglerki chorągwiami
ul. Rynkowa
12.30-18.30 – „Ginące zawody”  
– pokazy dawnego rzemiosła  
oraz historyczna gra dla dzieci
16.00-17.00 – „Czego nie wiecie  
o smokach” – przedstawienie  
jarmarczne – Teatr Rozrywki Trójkąt
17.00-18.00 – animacje dla dzieci  
– Teatr Rozrywki Trójkąt
Wydarzenia towarzyszące:
8 września  
– „Tatarzy w Polsce – historia, tradycje, 
zabytki” – wystawa plenerowa  
(pl. Piłsudskiego); wystawę oglądać 
można do 30 września
9 września
10.00-12.00 – „Zalesie Dolne:  
miasto-ogród” – spacer ulicami Zalesia 
z opowieścią przewodnika; 
zbiórka uczestników: stacyjka Zalesie 
Dolne (na linii wąskotorowej)  
ul. Stołeczna (przy nr 32)		
12.00-15.00 – „Krajobraz dziedzictwa  
– dziedzictwo krajobrazu”  
– spacer fotograficzny; zbiórka  
uczestników przed Domem Kultury,  
ul. Kościuszki 49

\\\	 PIASECZNO
9.09 godz. 10.00 – „Zalesie Dolne: miasto-ogród” 
Spacer ulicami Zalesia z opowieścią przewodnika  
pana Stanisława Hofmana. Zbiórka uczestników: Stacyjka Zalesie Dolne.  
Czas trwania ok. 2 godzin. Wstęp wolny
9.09 godz. 15.30 – Muzyczny Hyde Park przy Ogrodowej
Józefosław, ul. Ogrodowa 5 (Park Nivea), wstęp wolny
10.09 godz. 12.00 – XIII Jarmark Piaseczyński. Spotkanie regionów  
– Tatarzy polscy. Piaseczno, Plac Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
11.09 godz. 9.00 – Rozpoczęcie zapisów na zajęcia Wszechnicy Rodzica
Centrum Kultury w Piasecznie zaprasza dzieci w wieku 0-4 lata na zajęcia  
ogólnorozwojowe Wszechnicy Rodzica. Zapisy od 11 września  
na www.kulturalni.pl, zajęcia ruszają od października. Więcej informacji  
pod nr tel. 798 248 859
12.09 godz. 12.00 – Spotkanie Związku Emerytów 
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury) 
WYSTAWY:
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora ADAMa MYJAKa 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego
Wystawę można oglądać do 18 września 
„TATARZY W POLSCE – HISTORIA, TRADYCJE, ZABYTKI”
Wystawa plenerowa na Pl. Piłsudskiego (Rynek)
Wystawę można oglądać do 30 września 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
8.09 godz. 20.30 – Koncert Natalii Przybysz i Raphaela  
Rogińskiego w ramach festiwalu filmu PATRZ WIĘCEJ, wieża przy Kinie Uciecha, 
ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
9-10.09 godz. 11.00-18.00 – Mazovia Mediaevalis – ciekawostki z życia  
średniowiecznego Mazowsza, Zamek w Czersku. Wstęp 8zł / 5 zł
10.09 godz. 13.30 – Gminne Święto Plonów, Brześce, Wilanowska 57 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
9-10.09 – Festiwal Otwarte Ogrody
10.09 godz.17.00 – Zakończenie letniego sezonu artystycznego
Amfiteatr, Park Zdrojowy
12.09 godz. 18.00 – Klub Patriotyczno-Historyczny
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
9.09 godz. 14.00 – Rodzinny Piknik Sołectwa Stefanowo,  
plac zabaw na rogu ulic Granicznej i Malinowej w Stefanowie
10.09 – Strażacy po pracy zapraszają – festyn strażacki, teren przy świetlicy OSP 
w Mrokowie przy ul. Marii Świątkiewicz

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17:
8.09 godz. 18.00 – Stare grzechy mają długie cienie
9.09 godz. 12.00 – Mój przyjaciel orzeł

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

KULTURA

    Piłkarz podpisał profesjonalną umowę

\\\	 Dożynki gminne 2017
Już w sobotę 9 września zapraszamy 
na dożynki w gminie Prażmów.  
Uroczystości rozpoczną się mszą świętą 
w kościele parafialnym św. Franciszka w 
Prażmowie. Następnie uczestnicy prze-
mieszczą się kolorowym korowodem na 
teren przy Urzędzie Gminy Prażmów, 

gdzie czekają na nich liczne atrakcje. Po 
oficjalnych wystąpieniach, podziękowa-
niach dla rolników i obrządku dożynko-
wym na scenie rozpocznie się program 
artystyczny, który będzie trwał do póź-
nych godzin wieczornych. W programie 
m.in. spektakl dla dzieci i nie tylko, który 
zaprezentuje BAJLAND, pojawi się też 
Kabaret K2, grupa muzyczna SHANTEL 
i zespół D.M.D., który przygrywać bę-
dzie podczas dożynkowej dyskoteki pod 
chmurką. Imprezę poprowadzi aktor 
estrady Szymon Kusarek.
Na najmłodszych czekać będzie także 
park dmuchańców. Nie zabraknie do-
brego jedzenia i stoisk z upominkami.

PROGRAM:
godz. 14.00 – msza św. „dożynkowa”  
w kościele św. Franciszka 2 Prażmowie
godz. 15.00 – uroczystości dożynkowe
godz. 16.00 – BAJLAND – spektakl  
dla dzieci
godz. 17.30 – Kabaret K2
godz. 19.00 – Koncert zespołu SHANTEL
godz. 20.00 – Dyskoteka pod chmurką  
z zespołem D.M.D.

\\\	 PRAŻMÓW

\\\	 GÓRA KALWARIA

Ośrodek Kultury w Górze 
Kalwarii zaprasza na koncert 
Natalii Przybysz i Raphaela 
Rogińskiego.

PATRZ WIĘCEJ to projekt realizowa-
ny w 40 polskich miastach. Festiwal 

zachęca do otwarcia się na świat poka-
zywany przez najciekawszy i najszyb-
ciej rozwijający się gatunek filmowy – 
dokument. 2 września w Kinie Uciecha 
można było obejrzeć sześć starannie 
wyselekcjonowanych filmów nakręco-
nych przez studentów Wajda School & 
Studio. 

Drugi dzień festiwalu zaplanowa-
no na 8 września. Tego dnia o godzinie 
20.30 wystąpi wyjątkowy duet: Natalia 
Przybysz i Raphael Rogiński. Ona – cha-
ryzmatyczna wokalistka i autorka teks-
tów, posiadaczka jednego z najlepszych 
głosów w Polsce. On – wszechstronnie 
uzdolniony gitarzysta, badacz folklo-
ru – propaguje muzyczną tradycję ży-
dowską. We wspólnym projekcie Shy 

Albatross (wraz z perkusistą Hubertem 
Zemlerem i wibrafonistą Miłoszem Pę-
kalą) Natalia i Raphael reinterpretują 
tradycje folkowe z różnych zakątków 
świata. 

Podczas koncertu w Górze Kalwarii 
duet wykona nie tylko utwory Shy Alba-
tross, ale też takich artystów jak David 
Bowie, Nina Simone, Terry Callier i Wan-
da Warska (utwór „Uroda” z muzyką 
Warskiej i tekstem Agnieszki Osieckiej 
znalazł się na wydanej w tym roku pły-
cie „nowOsiecka”). Magiczna muzyka 
duetu rozbrzmi na wieży strażackiej za 
Kinem Uciecha – w miejscu, które ocza-
rowało mieszkańców podczas wakacyj-
nych pokazów kina letniego. Wstęp na 
koncert jest bezpłatny. 

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Już w ten weekend w 
Cieciszewie, w ramach 
Otwartych Ogrodów 
Konstancina, odbędzie się 
wystawa pod hasłem „280-te 
urodziny Urzecza”.

Urzecze to etnograficzny mikrore-
gion rozciągający się na obydwu 

brzegach Wisły, niemal od Wilgi aż po 
Saską Kępę, odkryty nie tak dawno 
przez doktora Łukasza Maurycego Sta-
naszka. 

W ogrodzie w Cieciszewie 35b 
przez dwa dni będziemy świętować 
urodziny Urzecza.

W sobotę, 9 września, między go-
dziną 12.00 a 18.00, będą miały miej-
sce występy zespołów URZECZEni i 
Kalwarki. Odbędzie się także prelekcja 
doktora Łukasza Maurycego Stanaszka. 
Będziemy mogli skosztować barszczu 

chrzanowo-buraczanego (a warto, bo 
lepszego barszczu nasza redakcja nie 
zna) i siuforka. Organizatorzy i goście 
wspólnie będą śpiewać utwory z Urze-
cza, a dla dzieci przewidziano animacje.

W niedzielę ogród będzie również 
otwarty od 12.00 do 18.00. Wystąpią 
Łurzycanki, odbędzie się wspólne go-
towanie sytochy (po czym nastąpi jej 
degustacja), podobnie jak w sobotę or-
ganizatorzy i goście wspólnie zaśpiewa-
ją utwory z Urzecza. Nie zabraknie także 
animacji dla dzieci. O 16.00 rozpocznie 
się potańcówka.

Przez cały weekend będzie można 
skosztować również cydru i perry z 
Czerska, domowych ciast, grzanki oraz 
soków z Czerskiej Doliny.                        JG

Koncert

Jarmark Piaseczyński

280-te urodziny
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Z badania wynika, że pracodawcy 
poszukiwać będą głównie pracow-

ników średniego szczebla, co jest no-
wością, ponieważ przez ostatnie dwa 
lata to pracownicy niższego szczebla, o 
niskich kwalifikacjach, byli najbardziej 
atrakcyjni dla firm.

Wśród branż, w których poszuki-
wani będą pracownicy, przodują sektor 
handlowy i sektor usługowy. Według 
badania niemal połowa firm z tych 
branż, które przepytała firma Work 
Service, będzie zatrudniać nowe osoby.

Interesująco wygląda również w 
„Barometrze Rynku Pracy” kwestia 
problemów rekrutacyjnych. Przedsię-
biorstwa zostały zapytane o to, co wpły-
wa na fakt, że mają problemy z zatrud-
nianiem nowych osób. Na pierwszym 
miejscu znalazła się odpowiedź „brak 

kandydatów”. Warto zwrócić uwagę, że 
Polacy czują się pewnie na swoich sta-
nowiskach pracy, nie odczuwają strachu 
związanego z otrzymaniem wypowie-
dzenia. Najbardziej optymistyczni są 
młodzi ludzie, którzy dopiero wchodzą 
na rynek pracy. Są bardziej mobilni i na-
stawieni na zmiany, dlatego nie odczu-
wają presji związanej z ewentualnym 
zwolnieniem. W strachu żyją natomiast 
osoby powyżej 55 roku życia. Większość 
z nas chciałaby również otrzymywać 
lepsze wynagrodzenie, dlatego często 
odrzucamy propozycje stanowisk sła-
bo płatnych. Wiele osób oczekuje także 
podwyżki w aktualnym miejscu pracy. 
Wśród innych powodów związanych z 
problemami z zatrudnieniem nowych 
osób, które wymieniają pracodawcy, 
znalazły się niewystarczające kompe-

tencje osób aplikujących na stanowi-
ska, a także wygórowane oczekiwania 
finansowe. Inne powody związane są 
z podejściem kandydatów do poszuki-
wania pracy – często nie przychodzą 
oni na rozmowy kwalifikacyjne, sami 
rezygnują z dalszego etapu rekrutacji 
bądź rezygnują z podjęcia pracy, ponie-
waż otrzymali lepszą propozycję.

Red.

Według wyników „Barometru Rynku Pracy” przygotowanego przez Work Service prawie 40% firm 
planuje w najbliższym kwartale rekrutować nowych pracowników.

Boom na rekrutację

REKLAMA
501 091 480

OFERTY PRACY

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 

Restauracja w Górze Kalwarii  
(woj. mazowieckie) przyjmie do pracy  
kelnera / kelnerkę z chęcią do pracy  
i doświadczeniem. Wymagana  
znajomość jęz.angielskiego  
(podstawowy), pozytywne nastawienie. 
Gwarantujemy dobre warunki pracy, 
godne wynagrodzenie i pracę w miłej 
atmosferze. Osoby zainteresowane 
prosimy o przesłanie Cv na adres:  
marketing@podzamczehotel.pl  
lub 516866709 

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW DO 
PRODUKCJI WYCIERACZEK SYSTEMO-
WYCH W NASZYM ZAKŁADZIE NA TERE-
NIE PIASECZNA. PRACA OD PONIEDZIAŁ-
KU DO PIĄTKU W GODZ. 7:00 – 15:00. 
MOŻLIWOŚĆ DOROBIENIA W SOBOTĘ, 
EWENTUALNIE NADGODZINY. TYLKO 
PANOWIE. OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSIMY O KONTAKT: ARTUR JASTRZĄB 
605 472 536

Atrakcyjne oferty pracy dla opiekunek 
seniorów, praca w Niemczech,  
szybkie wyjazdy, akceptujemy język  
na poziomie podstawowym. Tylko teraz 
Bonus 500 Euro za wyjazd we wrześniu. 
Promedica24, zadzwoń 506 289 039

Niania dla dwulatka w Nowej Iwicznej. 
Tel.509 688 102

Pracownika ochrony na obiekty handlo-
we na terenie Konstancina, Wilanowa, 
Ursynowa. Stawka od 12,00 zł netto. 
Możliwość zatrudnienia na umowę  
o pracę 660 720 764

Firma produkcyjna Bizon Int  
zatrudni osobę z orzeczeniem  
o niepełnosprawności do sprzątania 
obiektu w Baniosze od pn-pt  
w godz. od 7-15. Tel-665 830 935

Fryzjer/ka pilnie poszukiwani  
do Konstancina. Instytut Eris.  

tel 695151616

Kierowcę kategorii D do przewozu 
pracowników. Jedna zmiana. Może być 
rencista lub emeryt. Tel-507 600 000

Przyjmę do pracy kobiety.  
Sprzątanie biur i salonu  

samochodowego  
ul. Puławska-Mysiadło.  

Zgłoszenie pod tel. 601-20-20-59

Zatrudnię Handlowca do biura  
w Piasecznie - umowę o pracę Sprzedaż 
urządzeń do znakowania 721741939

Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
20-4, wynagrodzenie 2500 zł netto.  
Piaseczno kontakt 515-090-488

LEKTOROM J. ANGIELSKIEGO,  
BLOKI ZAJĘĆ. 22 757 06 13.  
CV- INFO@OLPIASECZNO.PL 

Zatrudnię spawaczy, monterów  
konstrukcji stalowych - możliwe  
zakwaterowanie tel. 601 242 808

Nauczyciel: j. angielskiego 20/18  
biologii 12/18 tel. 227568337

Sprzątanie w szkole 1/4 etatu  
Piaseczno tel. 227568337

Pilarz- Alpinista do pielęgnacji  
i wycinki drzew. Warszawa, Piaseczno 
509 28 13 58

Stolarza meblowego. Wysokie zarobki. 
tel-606 336 543

Instruktora Nauki Jazdy Zatrudnię 
505087358

BUDOWLAŃCÓW DO REMONTÓW.  
Tel-602 230 452 

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Kasjer na Stacji Orlen w Tarczynie 
605276594

Dobrze prosperujący Salon  
Kosmetyczny w Piasecznie nawiąże 
współpracę lub podnajmie w pełni  
wyposażony gabinet masażu  
- lub inne propozycje tel. 501 156 766

Zatrudnię pomocnika magazyniera  
do sklepu spożywczego w Ustanowie, 
tel. 602 601 676

Pracowników budowlanych do stanów 
surowych, tel. 694 401 711

Cukiernika i pomoc, tel. 608 079 659

Zatrudnię doświadczonego mechani-
ka samochodów osobowych i dostaw- 
czych, Piaseczno, wynagrodzenie od 
2500,- do 4000,- w zależności od do-
świadczenia. CV: darek@darko.com.pl, 
tel. 502 211 761 

Do produkcji reklam (mile widziane 
zdolności manualne), tel. 602 424 170

Ekspedientkę, ekspedienta Carrefour 
Express Piaseczno, ul. Pomorska, 
tel. 508 288 773

Pomoc kuchenna, kucharka  
do pracowni garmażeryjnej Mysiadło, 
tel. 603 68 65 61

Opiekunka do dziecka 3 lata, na etat, 
praca w godz. 8.00 - 17.00,  
poniedziałek - piątek, Piaseczno,  
tel. 501 727 157

Zatrudnię na stałe, pracownik fizyczny 
- magazynier. Rozładunek/ załadunek 
wózkiem widłowym na dziale „Cegły” 
oraz realizacja zamówień na dziale  
„Tartak”. Centrum Budowlane 
- Piaseczno, tel. 609 115 711

Zatrudnię serwisanta do opon  
z doświadczeniem i pracownika BOK  
z doświadczeniem w branży  
ogumienia, Chylice tel. 22 756 40 97 
lub 601 348 535

Zatrudnię na stałe, kierowca C+E. Wy- 
magane doświadczenie oraz obsługa 
HDS. Rozwózka materiałów budowla- 
nych na terenie Piaseczno/ Warszawa,  
tel. 609 115 711

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016 
 sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie - zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339 

Glazurnictwo, malowanie, układanie 
paneli. Tel. 513 933 115

Oczyszczanie działek,  
zakładanie trawników, ogrodnicze  
519 874 891

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Odwierty geologiczne, studnie  
głębinowe tel. 608-10-91-08

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - POLERKA.  
Tel. 513 933 115

Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

Cyklinowanie, tel. 573 437 794

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605

Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Dachy - krycie papą termozgrzewalną, 
tel. 502 473 605

SPRZEDAM 

Segment 125m z garażem, ogródek. 
Atrakcyjna cena, wysoka jakość.  
Góra Kalwaria tel. 602 235 319

Sprzedam lokale usługowe/biurowe 
w centrum Piaseczna ul. Puławska 16. 
metraż: od 16,80 m2 do 64,50 m2  
kontakt: 570 726 600

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup, stare, skorodowane, rozbite. 
Atrakcyjne ceny. 730-134-633

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

Skup aut - tel. 793-304-091

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Pok. 450+; 2 os. 600+ 797 799 002

Dobrze prosperujący Salon  
Kosmetyczny w Piasecznie nawiąże 
współpracę lub podnajmie w pełni 
wyposażony gabinet masażu -  
lub inne propozycje tel. 501 156 766

Kwatery od 8 zł + 574 661 588

Tanio wynajmę lokal użytkowy.  
Piaseczno ul. Pelikanów, 60 m2.  
Tel-608 489 110

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Kawalerka Piaseczno Mysiadło  
Złotej Kaczki 34m I piętro sprzedam 
bezpośrednio tel.602126180 
OTODOM ID: 46014826

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Sprzedam działkę bud. 3000 m2  
Chojnów 6 km od Piaseczna, plany  
zagospodarowania pod zabudowę  
jednorodzinną - media, można  
podzielić po 1500 m2 tel. 501 800 839

Sprzedam działkę bud. 5h z planem zago- 
spodarowania pod bud. jednorodzinne 
Chojnów 6 km od Piaseczna, media  
tel. 501 800 839

Działki budowlane 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NAUKA 

Matematyka tel. 602 690 229

Angielski - Dorośli 721 406 227

ZDROWIE 

Rezonans magnetyczny - terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci, borelioza 
i inne. Konstancin-Jeziorna,  
tel-602 793 303

LECZENIE PIJAWKAMI, RUNÓW  
UL. SOLIDARNOŚCI 49, tel-516 172 275

Leczenie pijawkami, Piaseczno,  
Puławska 16. TEL-698 611 312 

Dom Opieki, Piaseczno,  
tel. 601 870 594

RÓŻNE 

Kupię wojenne przedmioty: szable, 
bagnety, hełmy, czapki, mundury i stare 
motocykle-części. Tel-505 529 328

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555 
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